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Narada ministrów 
obrony Układu 
WarszawskiegoAgencja TASS podaje, że w dniach 29 i 30 października odbyła się w Moskwie narada ministrów obrony państw U- kładu Warszawskiego-Na naradzie tej zostały omó wionę zagadnienia związane z umocnieniem organizacji U- kładu Warszawskiego.Obrady toczyły się w przy­jaznej i partyjnej atmosferze przy całkowitym wzajemnym zrozumieniu i zgodności po­glądów. (PAP)

Posłodzeni stałej 
komisji RWPG 

w SofiiWe wtorek w Sofii rozpo­częło się kolejne posiedzenie stałej komisji przemysłu ma­szynowego RWPG. Jak donosi agencja BTA, biorą w nim u- dział delegacje Bułgarii, Cze­chosłowacji NRD, Polski, Ru­munii, Węgier i ZSRR. (PAP)
Nowy rząd w SyriiKryzys rządowy, jaki kilka dni temu wybuchł w Syrii, zo stał zakończony. Premierem nowego rządu został Nur Ed- Din Atasi, ministrem spraw zagranicznych Mohammed A- szavi, który w poprzednim rządzie był ministrem spraw wewnętrznych. Na stanowi­sko ministra spraw wewnętrz nych powołano Mohammeda Rabah Et-Tavila.Generał Hafez El-Asad po­został ministrem obrony. Po­nadto wielu innych ministrów zachowało swoje teki. (PAP)

Pomyślne zakończenie lotu 
statku kosmicznego „Sojuz 3“

Płk Bieriegowof ciuje się doskonale

Agencja TASS podaje, że w dniu 30 października o godz. 
10.25 czasu moskiewskiego pilotowany przez pułkownika 
Georgija Biericgowoja statek kosmiczny „Sojuz 3” wylądo­
wał w wyznaczonym rejonie Związku Radzieckiego.Na miejscu lądowania puł- k 'wnika Bieriegowoja powi­tali przyjaciele i dziennikarze. Oświadczył on, że czuje się do skonale.Lot statku „Sojuz 3” trwał 4 doby. Program badań nauko wych i technicznych został przez płk Bieriegowoja po­myślnie wykonany.Jak podaje agencja TASS sprowadzenie z orbity zarów­no statku ,Sojuz 3” jak też bez załogowego statku „Sojuz 2” zostało dokonane przy wyko­rzystaniu zjawisk aerodyna­micznych.W celu nadania statkowi „Sojuz 3” odpowiedniego dla lądowania kierunku włączone zostały, gdy statek znajdował się jeszcze na orbicie, odpo­wiednie urządzenia hamują­ce, które działały przez 145 se­kund. Statek zszedł z orbity i zaczął się zniżać. Następnie ka bina pułkownika Bieriegowo­ja została odłączona od reszty

Delegacja Związku 
Naroku Fińskiego 

przybyła ń PolskiNa zaproszenie sekretariatu Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedność’ Narodu przy była do Polski delegacja De­mokratycznego Związku Naro du Fińskiego. Delegacji prze­wodniczy członek kierownic­twa DZNF Erkki Rautee.Członkowie delegacji prag­ną zapoznać się z działalnoś­cią komitetów FJN w Polsce i w związku z tym odbyli roz­mowę w sekretariacie OK FJN oraz Prezydium Stołecz­nego Komitetu Frontu. W pro gramie pobytu delegacji prze widziany jest wyjazd do wo­jewództwa katowickiego i po­znańskiego, gdzie delegacja odbędzie szereg rozmów i spot kań z działaczami $JN.PAP

Paryskie rozmowy delegacji 
DRW i USA nadal bez rezultatu

Nieoczekiwana wizyta gen. Abramsa w Waszyngtonie

W środę, 30 października delegacje USA i DRW spotka­
ły się przedpołudniem po raz 28. Posiedzenie trwało pół­
torej godziny, czyli było najkrótsze od początku rozmów 
paryskich w sprawie Wietnamu. Następne spotkanie wy­
znaczono na środę przyszłego tygodnia.Amerykańskie bombowce „B-52” dokonały we wtorek wieczór i w środę rano 6 raj­dów powietrznych nad Wiet­namem Południowym. Poło­wę bombardowań skomasowa no w prowincji Tay Ninh nad granicą kambodżańską. Pro­wincja ta jest uważana przez władze za bazę wypadową partyzantów do ataku na Saj gon.Bombowce kontynuowały naloty na terytorium DRW między 17 a 19 równoleżni­kiem. Celem bombardowań były przede wszystkim drogi.Agencja VNA informuje, że artyleria przeciwlotnicza pro­wincji Vunh Linh zestrzeliła 

statku. W kabinie włączone zo stały urządzenia kierujące i zaczęła ona wchodzić do gę­stych warstw atmosfery. Na­dano jej odpowiedni kierunek zapewniający lądowanie w wyznaczonym rejonie teryto­rium Związku Radzieckiego. Na ostatnim odcinku lotu uru chomiono urządzenia spado­chronowe, a nad samą Ziemią włączone zostały silniki zapew niające łagodne lądowanie.PAP
„lednomyślność 

poglądów**
Hiszpanii i NRFWizyta kanclerza NRF w Portugalii i ostatnio w Hiszpa nii jest pilnie śledzona przez komentatorów agencji praso­wych. Wizytę te wiąże się z ge neralną ofensywą dyplomaty­czną NRF w krajach z języ­kiem hiszpańskim i portugal­skim, a więc w Ameryce Ła­cińskiej i na Półwyspie Iberyj skim. Pisze o tym prasa ma­drycka. Chodzi o to —podkre śla m. in. dziennik ,,YA” — a- by dalej przeniknąć do krajów Ameryki Łacińskiej. Politycz­na podróż do Lizbony i Mądry tu — dodaje dziennik — służy temu aby pośrednio włączyć sto licę państw Ameryki Łaciń­skiej w orbitę wpływów NRF. Ten sam dziennik, nawiązując do wizyty Kiesingera w Hi­szpanii, podkreśla, że stosunki polityczne, dyplomatyczne, kul turalne i gospodarcze między Hiszpanią a Niemcami zacho­dnimi „są wspaniałe”.Dowodem tego są także ofi­cjalne komunikaty z rozmów przeprowadzonych przez Kie­singera w Madrycie. Po spotka niu z dyktatorem Franco rze­cznik rządu zachodnio-niemiec kiego oświadczył, że osiągnię­to „daleko idącą jednomy­ślność poglądów”* (PAP) 

w poniedziałek kolejny samo lot USA. W ostatnich dniach zestrzelono 3 maszyny amery­kańskie nad prowincjami Quang Binh i Ha Tinh. Łącz­na liczba pirackich maszyn ze strzelonych nad DRW wyno­si 3.238.
Korespondent PAP red. J. 

Gołębiowski pisze z Waszyng 
tonu:Głównodowodzący wojsk amerykańskich w Wietnamie gen. Abrams przybył nagle do Waszyngtonu i po przeprowa dzeniu we wtorek serii narad z prezydentem Johnsonem oraz przedstawicielami głów­nych resortów administracji odleciał ponownie do Sajgo- nu.Z niewyjaśnionych powo­dów pobyt Abramsa w Wa­szyngtonie otoczony był ta­jemnicą a rzecznik Białego Domu potwierdził go — w od powiedzi na natarczywe py­tania dziennikarzy — dopiero we wtorek wieczorem kiedy generał był już w drodze po­wrotnej do Wietnamu.Według słów rzecznika ce­lem pobytu Abramsa było „do konanie generalnego przeglą­du sytuacji wojskowej w Wietnamie”. Poza rozmową w., cztery oczy z prezydentem Johnsonem gen. Abrams spot­kał się z kierownictwem Pen­tagonu oraz uczestniczył w od bywającej się w każdy wto­rek w Białym Domu naradzie z udziałem sekretarza stanu Ruska, sekretarza obrony Clif forda, dyrektora CIA — Heim sa, doradcy prezydenckiego — Rostowa i szefa połączo­nych sztabów gen. Wheelera.Rzecznik twierdził, że nie zna dokładnie, „rozkładu jaz­dy” Abramsa tłumacząc, że „w okresach wojennych spra wy takie nie zawsze są poda­wane do wiadomości”. Według rzecznika możliwość spotka­nia prezydenta Johnsona z głównodowodzącym wojsk w Wietnamie była rozważana już od paru tygodni i że osta­tecznie postanowiono iż spot-

Minister
Trąmpczyński 

przybył do BerlinaW środę przybyła do Berli­na polska delegacja rządowa pod kierownictwem ministra handlu zagranicznego, Witolda Trąmpczyńskiego. Przeprowa­dził on rokowania w sprawie wymiany towarowej między NRD i Polską na rok 1969.PAP
ZZZŻSZZŻK

1:0 dla PoiM
Rozegrany wczoraj międzypań­

stwowy mecz piłkarski Polska — 
Irlandia zakończył się zwycię­
stwem naszych piłkarzy 1:0. Je­
dyną bramkę dla naszych barw 
zdobył w II połowie meczu — Lu- 
bański. (t)
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kanie takie odbędzie się w Waszyngtonie.Wszelkie pytania dotyczące ewentualnego związku wa­szyngtońskich rozmów Abram sa z nieustającymi spekula­cjami na temat zmiany sytu­acji wietnamskiej rzecznik zbył zapewnieniem iż „nie na stąpił żaden przełom”. „Nie ma niczego nowego do zako­munikowania — podkreślił rzecznik i nie chce przyczy­niać się do nowych spekula­cji”. (PAP)
Powitanie żołnierzy 

powracających
z CSRSWczoraj po południu na krakowskich Błoniach odbyła się uroczystość powitania żoł nierzy, którzy powrócili z CSRS. Wielotysięczne rzesze mieszkańców miasta gorąco i serdecznie manifestowały u- czucia przyjaźni dla ludowe­go Wojska Polskiego. Przemó wienia wygłosili I sekretarz KW PZPR Czesław Domaga­

ła oraz dowódca WOW gen. dyw. Zygmunt Huszcza.PAP
Prezydent de Gaulie 

opuścił TurcjąPo zakończeniu 5-dniowej wizyty oficjalnej w Turcji pre zydent Francji Charles de Ga ulle odleciał w środę w godzi­nach południowych z Ankary do Paryża. Gen. de Gaulle’a na lotnisku ankarskim żegnał pre zydent Turcji, . Cevdet Sunay.PAP
Izrael rości pretensje 

do terytorium libańskiego
Ostrzeliwanie terytorium libańskiego przez wojska Izra­

ela skomentowane zostało przez oficjalne koła Bejrutu jako 
wyraz ekspansywnych zakusów Izraela wobec sąsiednich 
państw arabskich.Tel Awiw — podkreślił rzecznik libańskiego minister­stwa informacji — od prawie 20 lat nie rezygnuje z realiza­cji swych starych planów zmie rzających do podporządkowa nia sobie ważnych pod wzglę dem gospodarczym terenów Libanu, do zawładnięcia ziem położonych w dolnym biegu rzeki Litani.Chodzi o 30-kilometrowy od cińek biegnący od granicy izraelskiej do ujścia rzeki Li­tani.Z drugiej strony agresywne
Otwarcie sesji 

parlamentu 
brytyjskiego

Królowa Elżbieta II dokonała 
w środę uroczystego otwarcia se­
sji parlamentu W. Brytanii, wy­
głaszając mowę tronową w Izbie 
Lordów, w której zgromadzili się 
także posłowie do Izby Gmin.

Królowa oświadczyła, że Wielka 
Brytania będzie nadal „aktywnym 
członkiem sojuszu północnoatlan­
tyckiego”, dodając, że rząd W. 
Brytanii będzie starał się o osiąg­
nięcie nowych postępów w kierun 
ku kontroli zbrojeń oraz będzie 
działał w kierunku rozbrojenia.

W Bratysławie uroczyste obchody 
50 - lecia niepodległości

Kontrowersyjne głosy prasy CSRS 
na temat wystąpień młodzieży w Pradze

29 października uroczystości z okazji 50-lecia proklama­
cji Czechosłowackiej Republiki przeniosły się do Bratysła­
wy. Przybyłych na bratysławski dworzec główny przedsta­
wicieli najwyższych władz CSRS: prezydenta L. Svobodę, 
pierwszego sekretarza KC KPCz A. Dubczeka, przewodni-
czącego Zgromadzenia Narodowego J. Smrkovskiego oraz 
premiera O. Czernika, jak również innych przedstawicieli 
federalnych władz CSRS powitali: I sekretarz KC KPS 
Gustav Husakfą^zewodniczący Słowackiej Rady Narodo­
wej O. Klokocz i inni czołowi działacze polityczni Słowacji.O godz. 17 prezydent CSRS L. Svoboda podejmował w bu dynku Słowackiej Rady Na­rodowej delegacje słowackich instancji partyjnych, delega­cje władz państwowych, or­ganizacji społecznych, związ­ków twórczych, administracji terenowej, wielkich zakładów pracy oraz rolników.Jak wczoraj donosiliśmy, w czasie uroczystości praskich na ulicach tego miasta doszło 4o politycznych demonstracji kilkusetosobowych grup mło­dzieży, które niekiedy urasta­ły do rozmiarów parotysięcz­nych tłumów. Grupy te wzno siły hasła antyradzieckie oraz hasła protestujące przeciwko niektórym krokom podjętym przez władze CSRS w celu normalizacji życia polityczne go i społecznego. Prasa wtor­kowa, a więc z dnia 29 bm., a zwłaszcza dzienniki „Svo- bodne Slovo” i „Mlada Fron- ta”, w swych sprawozdaniach o przebiegu uroczystości sta­rały się wyraźnie zbagateli­zować te naruszenia porządku publicznego.

Dzisiaj poznańska 
dzielnica Wilda

Program 
Jedności 
Działania...to tytuł naszego cyklu publikacji poświęconych realizacji programów wy­borczych komitetów Frontu Jedności Narodu w bieżą­cej kadencji Sejmu i rad narodowych. W opracowa­niach tych, konfrontując programy wyborcze z rze­czywistością, ukazujemy do robek poszczególnych po­wiatów i miast wydzielo­nych w Wielkopolsce oraz dzielnic Poznania.Dzisiaj stronę 4 poświę­camy omówieniu realizacji programu wyborczego dziel nicy Wilda w Poznaniu.

poczynania Izraela, zdaniem oficjalnych kół bejruckich — są oznaką poparcia dla ame­rykańskich interesów w tej strefie. Chodzi o wzbudzenie obaw wśród ludności libań­skiej oraz o podporządkowa­nie tego kraju strategicznym i gospodarczo-politycznym ce lom Waszyngtonu na Bliskim Wschodzie. (PAP)
Ciężki stan zdrowia 

Papandreu
Agencja Reutera donosi, że Ge- 

orge Papandreu, b. premier Gre­
cji znajduje się w krytycznym 
stanie w jednym ze szpitali w 
Atenach po doznaniu krwotoku 
wewnętrznego we wtorek wieczo­
rem. Papandreu, który liczy 80 
lat został przewieziony do szpitala 
w ubiegły czwartek. (PAP)

POGODA
31 bm. będzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami; 
w północnej części kraju miejsca­
mi przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od 13 na północy do 
16 st. na południu. Wiatry umiar­
kowane z kierunków zachodnich.

Tak więc na przykład „Srobod 
ne Slovo” pisze, iż „nigdzie nie 
doszło do naruszenia porządku 
publicznego”, że młodzież była 
powolna namowom tudzież per­
swazjom przedstawicieli organów 
bezpieczeństwa publicznego, a 
komunikacja miejska nie została 
nigdzie zakłócona. Dziennik „Mla 
da Fronta” poświęca nieco wię­
cej uwagi w tej sprawie, mówiąc 
o pochodzie uformowanym przez 
młodych chłopców, którzy nieśli 
czechósłowackie flagi państwowe 
i usiłowali przedostać się na pod 
wórzec zamkowy Hradczan.

Oczywiście, te oświetlenia wy­
darzeń z 28 bm. mają na celu 
wpłynąć uspokajająco i nie uwy 
puklać momentów jaskrawych. 
Niemniej jednak trzeba powie­
dzieć, że uczestnicy tych demon 
stracji wznosili okrzyki pod am 
basadą radziecką i pod ambasadą 
bułgarską. Milicja interweniowała 
ze spokojem, tworzyła kordony 
i nie dopuszczała demonstrantów 
do niektórych budynków, jak np. 
do gmachu KC.Zgodnie z informacjmi po­chodzącymi z kół politycznych Pragi prawdopodobnie w dniu 10 listopada br. zbierze się plenum KC KPCz. Przewidu­je się w programie plenum referat, zawierający ocenę o- statnich wydarzeń oraz na­kreślający zadania na przysz­łość. Trwają prace nad nada­niem ostatecznego kształtu te mu referatowi. Do prac tych włączono znaczną grupę ak­tywu, ze względu na to, że niektóre problemy wzbudzają wśród działaczy KPCz wiele opinii kontrowersyjnych i za­strzeżeń.Prezydent CSRS L. Svobo- da ,mianował dotychczasowe­go pierwszego wiceministra spraw zagranicznych CSRS J. Pudlaka szefem kancelarii pre zydenta republiki. Jednocze­śnie prezydent CSRS zwolnił z obowiązku szefa kancelarii L. Novąka, który przechodzi do innej pracy. (PAP)

Zbrodniczy akt 
władz IndonezjiJak donosi Agencja Antara, we wtorek o świcie wykonano wyrok śmierci na członkach Biura Politycznego KC Komu nistycznej Partii Indonezji,Njono i Sudismanie, a także na przywódcy organizacji KP Indonezji w Djokjakarcie, Wi riomartono.Zostali oni skazani na karę śmierci w związku z wyda­rzeniami z 30 września 1965 roku.Prezydent Suharto odrzucił poprzednio ich prośbę o uła­skawienie. (PAP)

McCarthy popiera
Humphrey*a

Senator Eugene McCarthy do­
kładnie na tydzień przed dniem 
wyborów prezydenckich ogłosił 
w Waszyngtonie oświadczenie, w 
którym stwierdza, że będzie gło­
sował na Huberta Hutnpbrey’a 
jako demokratycznego kandydata 
na stanowisko prezydenta. Rów­
nocześnie jednak McCarthy stwier 
dza, że opinia Humphrey’a w sze 
regu kluczowych zagadnień nie 
jest taka, jaką — jego zdaniem 
— powinna być.

Oświadczenie McCarthy’ego zo­
stało powitane z radością w obo­
zie Humphrey’a jako mogące 
zwiększyć jego szanse wyborcze. 
Jednakże wśród komentatorów 
prasowych słychać wątpliwości, 
czy krok McCarthy’ego podjęty w 
ostatniej fazie kampanii wybor­
czej wywrze jakiś poważniejszy 
wpływ na ilość głosów, które pad 
ną na Humphrey’a. Istnieje bo­
wiem pogląd, że ogromna część 
wyborców już powzięła decyzję 
na kogo będzie głosować i że tej 
decyzji nie zmieni spóźnione i ob 
warowane zastrzeżeniami oświad­
czenie McCarthy’ego. (PAP)



Mfarazauta z lotu ptaka

Niedawno 
do mostu 

lamie

wybudowany dojazd 
Poniatowskiego, pcpu- 
zwany ślimakiem.
CAF — Czarnogórski

Kwiaty na polskich 
grobach

na WęgrzechW różnych miejscowościach Węgier pozostało z okresu drugiej wojny światowej wie­le grobów żołnierzy polskich i uchodźców cywilnych.Na budapeszteńskich cmen­tarzach Rokoskereszturi i Bu dakeszi spoczywa 142 naszych żołnierzy z kampanii wrześ­niowej, którzy zmarli na Wę­grzech wskutek ran odniesio­nych w walce z hitlerowcami,

Drugi dzień 
konferencji PZPR 

w ŁodziWczoraj wznowiła w Łodzi obrady przedzjazdowa woje­wódzka konferencja PZPR. W obradach uczestniczył członek Biura Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Pań­stwa, Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski.W dalszym ciągu toczyła się dyskusja. (PAP)

Nagroda Nobla 
w dziedzinie 

fizyki i chemiiSzwedzka Akademia Nauk przyznała w środę nagrodę Nobla w dziedzinie fizyki za rok 1968 profesorowi Luisowi 
Alvarezovi z Uniwersytetu 
Berkeley, w stanie Kalifornia, za jego „doniosły wkład do fi­zyki cząstek elementarnych”.Dr L. Alvarez urodził się w San Francisco w roku 1911. Od 1954 roku jest profesorem fizyki na Uniwersytecie Ber­keley. W roku 1961 został od­znaczony Medalem im. Einstei na.Szwedzka Akademia Nauk przyznała także w środę na­grodę Nobla w dziedzinie che­mii za rok 1968. Laureatem zo stał prof. Lars Onsager z Uni­
wersytetu Yale w stanie Con­necticut (USA).Nagroda Nobla wynosi w tym roku 350 tys. koron szwedzkich (ok. 70 tys. dola­rów). Nagrody, złote medale i dyplomy zostaną wręczone laureatom z dziedziny litera­tury, medycyny, fizyki i che­mii na uroczystości, która od­będzie się w Sztokholmie w dniu 10 grudnia — w rocznicę śmierci fundatora nagród wy­bitnego uczonego szwedzkie­go dr Alfreda Nobla. (PAP)

Garrisoa szpanowany?
Prokurator Jim Garrison stwier­

dził, że władze skarbowe wszczęły 
nagle dochodzenie w sprawie po­
datku dochodowego, który płacił 
w’ latach 1965—1966. Garrison uwa­
ża to za oczywiste szykany w 
związku ze śledztwem, które pro­
wadził w swoim czasie w sprawie 
okoliczności zamordowania prezy­
denta Johna F. Kennedy’ego.

lub chorób nabytych zach.W roku bieżącym, w obo-w dniuŚwięta Zmarłych na wszyst­kich grobach polskich na Wę­grzech zapłoną znicze i wy- kwitną białe chryzantemy.PAP
„Ratofy" zrzuci rentec 
na miejscu zatonienia 

OSP ^rzel“
30 bm. opuścił Gdynię m/s „Ba­

tory” udając się w kolejny 221 
rejs do Kanady. Statek zabrał z 
Gdyni 340 pasażerów.

W dniu 1 listopada br. załoga 
statku wrzuci do Morza Północ­
nego wieniec dla uczczenia pa­
mięci ORP „Orzeł” który spoczy­
wa na dnie morza w pobliżu brze 
gów Norwegii.

Okręt podwodny „Orzeł” wsła­
wił się jesienią 1939 r. brawuro­
wą ucieczką z portu Tallin, gdzie 
był internowany. Po przedarciu 
się przez cieśniny duńskie „Orzeł” 
popłynął do Anglii.

ORP 
1940 r. 
go na

„Orzeł” zatonął 8 maja 
w czasie rejsu patrołowe-
Morzu Północnym.'

PAP

W świetle łez na V Zjazd

Przysposobienie 
spółdzielcze 

młodzieżyAktyw spółdzielczy z woje­wództwa poznańskiego spot­kał się wczoraj na naradzie w Domu Kultury MO, zorganizo­wanej przez Zarząd Wojewódz ki ZMW. Obrady toczyły się wokół sprawy spółdzielczego wychowania młodzieży w świe tle tez na V Zjazd partii.Referat oceniający dorobek przysposobienia spółdzielczego młodzieży wygłosił sekretarz Wojewódzkiej Rady Przysposo bienia Spółdzielczego Andrzej 
Nawrot. W dyskusji podnoszo no m. in. potrzebę zwiększenia zainteresowania ze strony kie­rownictwa poszczególnych pio­nów spółdzielczych sprawami szkolenia młodzieży. O sposo­bach współpracy z młodzieżą mówił wiceprzewodniczący ZW ZMW Kazimierz Halagie- 
ra, a także podsumowujący dy skusję przewodniczący Woje­wódzkiej Rady PS Edward Dę 
bowski-Na zakończenie uczestnicy obrad udali się na tereny MTP w celu zwiedzenia Wielkopol­skiej Wystawy Ogrodniczej.(emp)

Dzisiejszy serwis Informocyjn' 
eoroeowah lerry Walasek.
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Czyn zjazdowy ćwierć miliona 
techników - członków HOT

Cenne usprawnienia - milionowe oszczędności
Z całego kraju nadchodzą meldunki o wykonaniu zobowią­

zań podjętych przez prawie 270-tysięczną rzeszę techników 
polskich — członków NOT. W okresie, jaki upłynął od ostat­
niego Zjazdu partii — liczba członków NOT wzrosła o 55 tys. 
osób. Powstało nowe stowarzyszenie inżynierów i techników 
przemysłu materiałów budowlanych, utworzono 175 oddzia­
łów terenowych, a liczba kół zakładowych osiągnęła 9 tys. 
Wybudowano „domy technika” w Kielcach, Łodzi, Opolu, Rze­
szowie i Częstochowie.Wraz z rozrostem organiza­cyjnym NOT, wysoce zwięk­szyła się społeczna aktywność członków stowarzyszeń tech­nicznych. Widomym tego do- wodem było zjawisko maso­wych zobowiązań na cześć V Zjazdu PZPR. Liczne czyny kół NOT-owskich, oddziałów, ca­łych stowarzyszeń — oznacza­ją wielomilionowe oszczędnoś­ci, poważne usprawnienia tech niczne, nowe rozwiązania inży nierskie w rozlicznych dziedzi­nach działalności polskiej in­teligencji technicznej.Szczególnie szerokie kręgi specjalistów objęła dyskusja nad tezami partii w Stowarzy szeniu Inżynierów i Techników Przemysłu Spożywczego. Człon kowie kół tego stowarzyszenia są inicjatorami zobowiązań, których wartość przekroczyła 425 min. zł.Poważny udział w czynie zjazdowym mają także człon­kowie kół Stowarzyszenia Elek tryków Polskich. Inżynierowie i technicy SEP z woj. białostoc kiego podjęli 23 zobowiązania, przy czym najcenniejsze z nich ocenia się na sumę 900 tys. zł. Składają się na nie prace po­miarowe rozdzielni elektrycz­nych, nadzór nad pracami mon tażowymi itp. Ich lubelscy ko­ledzy, w ramach swoich zobo­wiązań opracowują m. in. pro­jekty i dokumentacje oświet­lenia Starego Miasta i Parku Ludowego w Lublinie, przebu­dowują istniejącą sieć teleko­munikacyjną. W szeregu zobo­wiązań elektryków warszaw­skich najpoważniejsze podjęło

Nowa jednostka 
dla PLO30 bm. w Stoczni Gdańskiej im. Lenina odbyło się wodo­wanie nowej jednostki dla Polskich Linii Oceanicznych — m/s „Swiecie” o nośności 12.500 DWT. Statki tej serii przeznaczone są do obsługi li­nii do wschodniej Afryki i Za toki Perskiej. Nosić one będą nazwy wielkich budów socja­lizmu. Pierwszy drobnicowiec z tej serii nazwany został „Ko nin”. (PAP)

Oczekujemy od administracji gospodarczej 
wzmożonej troski o zdrowe warunki pracy załóg

Przemówienie Piotra Jaroszewicza na YOi plenum

Twórcza dyskusja i krytyka warunków bezpieczeństwa i higieny pracy na plenum CRZZ podyktowana jest głę­bokim poczuciem odpowie­dzialności i troska o zdrowie i życie pracujących. Trzeba, żeby tę krytykę wzięła do ser ca i pod rozwagę cała nasza administracja, a w szczegól-ności dyrektorzy pracy, zjednoczeń i wie.Uchwalona przed
zakładów ministro-przeszło 3laty ustawy o bhp, wraz z pod stawowymi aktami wykonaw­czymi normuje całokształt pro blemów bhp. Musimy, biorąc pod uwagę słuszną krytykę plenum CRZZ przyspieszyć wy danie pozostałych aktów wy­konawczych do tej ustawy, a przede wszystkim zapewnić pełne i bardziej niż do tej po­ry prawidłowe stosowanie jej przepisów w praktyce.Rozwijające się w ostatnich latach formy i metody społecz nego angażowania załóg w sprawy bhp stanowią niezwy­kle ważny i skuteczny czyn­nik dalszego postępu w popra­wie stanu bhp w zakładach pracy. Bez pomocy aktywu ro botniczego, technicznego i związkowego nie ruszymy na­przód. Stwierdzamy ogromny dorobek aktywu bhp na tym polu. Ze strony rządu trzeba też jak najbardziej pozytywnie ocenić ogromny wysiłek i wkład organizacji związko-

bhp z całokształtem zadań, ja­kie stawia partia przed całą gospodarką na plenarnych po­siedzeniach KC i w tezach na V Zjazd. Na pogorszenie się stanu bhp wpływa też zatrud­nienie ostatnio w przemyśle wielkiej liczby robotników młodych, niedostatecznie przy gotowanych w szkołach oraz zakładach do wykonywania swych zadań i zbyt słabo przesz kolonych w dziedzinie bhp. Nadal rejestrujemy też liczne wypadki nadużywania alko­holu w czasie pracy. Jest to szczególnie niebezpieczne w transporcie i w budownictwie. Kierownicy wielu zakładów i przedsiębiorstw tolerują taki stan wbrew zarządzeniom. Zbyt wiele jest również przy­kładów innych naruszeń prze­pisów bhp wynikających z bra wury i lekkomyślności, a nie napotykających na zdecydo-wane przeciwdziałanie nistracji.Musimy udoskonalić dotychczasowe formy i
admi-nasze meto-

wych, aktywu związkowego walkę o poprawę stanu bhp całej naszej gospodarce.
Znaczny wzrost nakładów

w w
na

także koło SEP przy „Elektro- montażu” i przedsiębiorstwie elektryfikacji rolnictwa. Zapro ponowane przez nich ulepsze­nia metod pracy przyniosą wie lomilionowe zyski gospodarcze.Członkowie najmłodszego sto warzyszenia NOT — przemysłu materiałów budowlanych — podjęli ogółem 54 zobowiązania na ogólną wartość 2,5 min. zł. Inżynierowie ze stowarzyszenia geodetów polskich wykonali w czasie wolnym od pracy pomia ry i dokumentacje geodezyjne obiektów społecznych (szkół ośrodków wypoczynkowych itp.) za sumę 1,7 min. zł. Ko­rzyści jakie płyną ze 156 zobo­wiązań inżynierów i techników odlewnictwa wyrażają się kwo tą 9 min. zł.Również inżynierowie i tech nicy specjalności sanitarnej mają swój wkład w uczczeniu V Zjazdu PZPR. W 8 oddzia­łach wojewódzkich tego stowa­rzyszenia podjęto zobowiąza­nia na sumę 1,5 min. zł. Więk­szość z nich dotyczy skróce­nia czasu oddania opracowań i dokumentacji technicznych usprawnienia urządzeń i insta­lacji. (PAP)

bhp, które w roku 1967 przekro­
czyły 13,6 mld zł, a także dotych­
czasowa realizacja przepisów usta 
wy o bhp stanowią ważne elemen 
ty stopniowej poprawy ochrony 
pracy. Zdawałoby się, że powinno 
to również znaleźć odpowiedni wy 
raz w stopniowym zmniejszaniu się 
liczby wypadków przy pracy, tym 
czasem w ostatnich latach liczba 
ta nie tylko nie maleje, ale nawet 
wzrasta.

Wypadków śmiertelnych było w 
1967 T. o 51 więcej niż w 1966 r. 
Wyniki I kwartału br. wskazują, 
że sytuacja pogarsza się. Zanoto­
wano w tym okresie ok. 47,4 tys. 
wypadków przy pracy, t«o jest o 
prawie 4 proc, więcej niż w I kw. 
1967 r. Równocześnie nastąpił znacz 
ny, bo wynoszący 22 proc, wzrost 
liczby wypadków śmiertelnych.Pogorszenie stanu bhp w I kwartale 1968 r. należy w częś ci przypisywać osłabieniu dys cypliny w zakładach przemy­słowych na przełomie 1967/68 roku.Nakładając — jak to postu-lowano w dyskusji corazwiększą odpowiedzialność za warunki pracy załóg na dyrek torów i dozór, musimy pamię­tać, że zadanie to może wyko­nać tylko dyrektor i dozór po­siadający autorytet, zdolny do zapewnienia dyscypliny, ładu i porządku w zakładzie, do eg­zekwowania swych zarządzeń w dziedzinie bhp.Działacze związkowi dobrze wiedzą, że rozprężeniu dyscy­pliny towarzyszy zazwyczaj wzrost wypadków, dlatego sprawy bhp należy łączyć z ca­łokształtem naszej praktyki organizacyjnej, technicznej, in westycyjnej, kadrowej i poli- tyczno-wychowawczej w za­kładach pracy.W szczególności widzieć na­leży związek problematyki

dy pracy, skoro dotychczaso­we okazują się za mało skute­czne. Będziemy też musieli wy ciągać ostrzejsze konsekwen­cje w stosunku do ludzi na kie rowniczych stanowiskach, któ rzy beztrosko godzą się z fa­ktami naruszenia zasad bhp na rażając ludzi na kalectwo i śmierć-Będziemy kategorycznie żą­dać aby dozór i cały personel inżynieryjno-techniczny w za­kładach pracy, cały personel administracji gospodarczej od góry do dołu widział, że nie ma i że nie może być oddziel­nych spraw produkcji, wydaj­ności pracy i spraw bhp. Spra wy te są nierozdzielne. Za stan warunków pracy w zakładzie, odpowiada dyrektor zakładu, dozór majsterski, personel in­żynieryjno-techniczny. Należy też zwiększyć kontrolę zjedno czeń i resortów nad stanem bhp w zakładach pracy i sze­rzej włączyć do tych spraw ca ły aparat nadzoru.Musimy lepiej skoordyno­wać wszystkie kierunki dzia­łalności w zakresie bhp, jak podnoszenie kwalifikacji, szko lenie, realizacja inwestycji w ramach bhp, zaopatrzenie w o- dzież ochronną i roboczą.
Poprawa stanu bhp w skali kra­

ju jest zadaniem wielostronnym i 
skomplikowanym. Występują tu 
sprawy wielkie, wymagające mi­
liardowych inwestycji, czasem nie 
do zrealizowania w najbliższych 
5-ciu czy 7-miu latach, na równi 
ze sprawami elementarnymi, któ­
re zawsze możemy rozwiązać przy 
dobrej woli, przy pomocy niewiel 
kich dostępnych nam środków.

Ponieważ środki, którymi rozpo 
rządzamy, są zbyt szczupłe w sto 
sunku do potrzeb, obowiązywać 
musi w tej sytuacji bezwzględna 
zasada dokonywania wyboru, że-

sprzętu, złą gospodarkę tymi ar tykułami. Trzeba odróżnić w tej sprawie dwa kierunki dzia łania: jeden — to sprawa po prawy jakości i tu główna ro­la przypada ministrom nadzo­rującym zakłady produkujące materiały i surowce, z któ­rych produkowana jest odzież ochronna i robocza oraz sprzęt ochrony osobistej, jak rów­nież zakłady, które produkują te artykuły.Drugi kierunek to — popra­wa gospodarki odzieżą ochron ną i odzieżą oraz sprzętem o- chrony osobistej- Tutaj w zada niach długofalowych, główna rola przypada Komitetowi Pra cy i Płacy, który zgodnie z po stanowieniami uchwały Rady Ministrów ma opracować wnio ski w sprawie generalnego u- porządkowania tej dziedziny.
Spotykamy się z uzasadnioną 

krytyką złej jakości tkanin stoso 
wanych na odzież roboczą, a szcze 
golnie nadmiernej jej kurczliwo- 
ści i niskiej wytrzymałości na ście 
ranie. Na przestrzeni bieżącego 
roku przemysł lekki podjął sze­
reg pozytywnych decyzji, które 
dają podstawę do stwierdzenia, 
że już w roku 1969 powinna na­
stąpić znaczna poprawa dużej czę 
ści tkanin a w konsekwencji — 
produkowanych ubrań roboczych 
i ochronnych. Ten kierunek dzia­
łania będzie kontynuowany rów­
nież w 1970 r.

Problem jest niełatwy i kosztów 
ny, często związany z wydatkami 
wolno dewizowymi. Rząd będzie 
czynił dalsze starania, by przyspie 
szyć tempo produkęji tkanin o 
większej jakości i wartości użyt-
kowej.Musimy szym niż uwagę na zwracać w więk- dotychczas stopniu zagadnienie higienypracy, ergonomii oraz na wy twarzanie w miejscu pracy od powiedniego klimatu stosun­ków międzyludzkich, wzajem nego zaufania, poszanowanie życzliwości i współpracy.PAP

Kto wygrał 
sauioshód?

W losowaniu samochodów osobo­
wych przeprowadzonym dla ksią­
żeczek wystawionych w Poznaniu 
i województwie poznańskim wylo­
sowano 102 samochody na następu­
jące numery książeczek oszczęd­
nościowych PKO: 29.874 US War­
szawa 204; 30.985 US Syrena 104; 
31.014 US Warszawa 204; 31.532 US 
Syrena 104; 31.544 US Trabant Com 
bi 601; 32.422 US Syrena 104; 56.580 
UOZ Warszawa 204; 75.677 UOS Sy­
rena 104; 100.728 UO Syrena 104; 
101.561 UO Syrena 104; 120.948 US 
Warszawa 204; 121.267 US Warsza-
wa 204; 123.294 US Syrena
123.542
123.061
232.010
268.823
351.597

US Trabant
US Trabant
UOS Trabant

Limuz, 
Limuz.

Combi
US Wartburg Stand.
UO Syrena 104; 360.016

104;
601;
G01;
601;
353;
US

Prowokacyjne imprezy Bonn 
w Berlinie zachodnim

W Berlinie zachodnim odbywa się nadal prowokacyjna im 
preza władz bońskich zwana .tygodniem berlińskim” Bun­
destagu. Odbywają się tutaj posiedzenia parlamentarzystów 
NRF i spotkania członków rządu bońskiego.Trzy frakcje parlamentarne, które zwołały swoje posiedze­nia w gmachu b. Reichstagu, omawiały sprawę zorganizowa nia w Berlinie zachodnim wy borów nowego prezydenta.Przedstawiciel frakcji parła mentarnej CDU/CSU Barzel w przemówieniu swoim wysu nął zadanie rozszerzenia tzw. „przedstawicielstwa federacji w Berlinie (zachodnim)”. Ża tym dążeniem kryje się za­miar władz bońskich rozbudo­wania i tak już szerokiej sie­ci „pełnomocników” i „przed­stawicieli” różnych zachodnio- niemieckich ministerstw- i a- gend w Berlinie zachodnim.

We wtorek obradowała tak­że w Berlinie zachodnim ko­misja Bundestagu do spraw „o- gólnoniemieckich” chociaż ten parlamentarny organ NRF nie ma żadnego powiązania ze sprawami zachodnioberliński- mi, to jednakże bońscy posło­wie omawiali „sytuację gospo darczą Berlina zachodniego/.W tym samym dniu wiedzo rem odbyła się „ministerialna narada” pod przewodnictwem wicekanclerza NRF, Brandta, w której wzięło udział 10 mi­nistrów i 2 sekretarzy stanu bońskiego gabinetu. (PAP)

by rozwiązywać sprawy najbar­
dziej dokuczliwe, a więc najwa­
żniejsze w hierarchii potrzeb.Rada Ministrów zobowiązała ministrów i przewodniczących prezydiów rad narodowych do składania prezesowi RM w ter minie do końca marca każdego roku sprawozdania z sytuacji w dziedzinie bhp. Będziemy też co roku chcieli systematy­cznie rozliczać wszystkie resor ty — podobnie jak to robimy z górnictwem — z tego co zro biono dla poprawy bhp, a cze go zaniedbano, co trzeba zro­bić aby stan poprawić. Będzie .my też wyciągali w stosunku do winnych zaniedbań wnios­ki.Nie mamy dotychczas w kra ju przemysłu produkcyjnego urządzenia wentylacyjne i kii matyzacyjne na właściwym poziomie. Dlatego urządzenia te budowane są w niewystar­czającej ilości, a poziom ich konstrukcji odbiega znacznie od poziomu światowego. Oprą cowano już projekt uchwał KERM w ^prawie rozwoju pro dukcji, instalówania i eksploa towania urządzeń wentylacyj­nych i klimatyzacyjnych. Pro­jekt ten jednak znajduje się obecnie w trakcie ostateczne­go uzgadniania. Główną spra­wą, która hamuje rozwiązanie tej sprawy jest ogromny koszt związany z budową tego, prze mysłu. Nie rozwiążemy tej sprawy bez znacznego wzmóc nienia kadr i dużej pomocy frontu naukowego, kadr kon­struktorów i projektantów.Słusznie piętnowano na plenum złą jakość odzieży i

Warszawa 204; 360.670 US Warsza­
wa 204; 491.109 US Syrena 104; 
559.554 US Moskwicz 408; 561.974 US 
Syrena 104; 563.137 US Trabant 
Limuz. 601; 563.560 US Syrena 104; 
564.408 US Moskwicz 408; 565.884 US 
Warszawa 204; 795.962 US Syrena 
104; 798.135 US Wartburg Stand. 353; 
799.967 US Syrena 104; 800.102 US 
Syrena 104; 800.379 US Wartburg 
Stand. 353; 881.119 US Syrena 104; 
882.777 US Warszawa 204; 884.406 US 
Syrena 104; 886.035 US Syrena 104; 
886.585 US Syrena 104; 887.777 US 
Trabant Limuz. 601; 889.913 US Mos 
kwicz 408; 923.855 UO Warszawa 
204; 984.594 UO Trabant Combi 601; 
985.596 UO Warszawa 204; 990.927 
US Warszawa 204; 991.683 US War­
szawa 204; 993.177 US Warszawa 204; 
996.459 US Warszawa 204; 997.463 US 
Warszawa 204; 997.715 US Trabant 
Limuz. 601; 998.607 US Trabant 
Combi 601; 1.176.618 US Warszawa 
204; 1.176.914 US Syrena 104; 1.178.443 
US Syrena 104; 1.181.125 US War­
szawa 204; 1.182.364 US Warszawa 
20A; 1.183.278 US Warszawa 204; 
1.183.904 US Syrena 104; 1.283.978 US 
Moskwicz 408; 1.290.012 US Warsza-
wa 204; 
1.291.933 
1.294.416 
1.294.499 
1.374.041

1.291.602 US Syrena 104
US Wartburg Stand. 353
US Trabant Combi 601
US Trabant Limuz. 601;

—......... US Syrena 104; 1.374.049
US Warszawa 204; 1.374.931 US Tra­
bant Limuz. 601; 1.376.043 US Syre­
na 104; 1.376.176 US Warszawa 204; 
1.376.183 US Syrena 104; 1.378.716 
US Syrena 104; 1.381.190 US Warsza-
wa 204; 1.382.321 US Syrena 104; 
1.516.605 US Trabant Limuz. 601; 
1.517.035 US Syrena 104; 1.518.654 
US Moskwicz 408; 1.521.159 US Tra­
bant Combi 601; 1.521.490 US Tra­
bant Limuz. 601; 1.523.009 US War­
szawa 204; 1.523.556 US Syrena 104- 
1.523.830 US Trabant Limuz. 601; 
1.599.808 US Syrena 104; 1.600.115 US 
Syrena 104; 1.600.460 US Warszawa 
204; 1.600.622 US Warszawa 204; 
1.601.549 US Syrena 104; 1.601.917 
US Syrena 104; 1.781.993 US Syrena 
104; 1.784.921 US Warszawa 204; 
1.785.728 US Syrena 104; 1.786.099 US 
Syrena 104; 1.786.367 US Syrena 
104; 1.787.665 US Warszawa 204; 
1.789.561 US Syrena 104; 1.789.814 US 
Trabant Limuz. 601; 1.790.085 US 
Syrena 104; 2.153.967 UO Syrena 104; 
2.155.361 UO Syrena 104; 2.162.891 
UO Syrena 104; 2.164.931 UO Syre­
na 104; 2.247.540 UO Syrena 104; 
2.248.966 UO Syrena 104; 2.322.521 
UO Trabant Limuz. 601; 2.436.854 
UO Moskwicz 408. (na)
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REALNE 
POSTULATYNa północ od Poznania tuż przy ujściu Wełny do Warty rozłożyło się mias to powiatowe Oborniki. Kiedy w przyszłości dochodzić tu bę­dzie pociąg elektryczny to po 20 minutach jazdy znajdziemy się w centrum Poznania. Obór niki staną się jakby przedmieś ciem lub satelitą stolicy wo­jewództwa,- Nie chcemy w tym miejscu umniejszać znaczenia

60
powiatu, jego osiągnięć w ostatnich latach oraz ambicji lo­kalnych działaczy. Wydaje nam się jednak, że oparcie o mias­to wojewódzkie i działalność gospodarcza na jego potrzeby przyspieszy dynamiczny rozwój gospodarki powiatu a zwłasz­cza przemysłu.O tych wszystkich sprawach mówiono w powiecie obor­nickim w czasie dyskusji przed V Zjazdem PZPR, a postu­laty i wnioski podsumowano na ostatniej konferencji powia­towej PZPR.Powiat ma charakter wybitnie rolniczo-leśny. Na tych dwóch bazach oparł swój stosunkowo mały, ale ważny prze- mysł. ,z. gospodarką rolną w poprzednich latach nie było najlepiej. Na jej stan złożyły się różne przyczyny: szukanie przez młodych pracy w przemyśle, starzenie się właścicieli gospodarstw, niewłaściwa interpretacja zarządzeń podatko­wych. Całe szczęście, ten okres Oborniki już mają poza so­bą. I chociaż wyniki produkcyjne rolnictwa powiatu obornic­kiego nie stawiają go jeszcze w czołówce naszego wojewódz­twa, to tempo rozwoju osiągane w ostatnich latach jest jed­no z najwyższych w Wielkopolsce. Rok 1967 zanotował na­stępujące wyniki: 21,8 kwintali 4 podstawowych zbóż z hek­tara, 180 kwintali ziemniaków, 334 kwintali buraków. Na tej bazie wzrosła hodowla.Do osiągnięć tutejszego rolnictwa należy zagospodarowanie przez Państwowe Gospodarstwa Rolne 3500 hektarów Pań­stwowego Funduszu Ziemi oraz całkowite zlikwidowanie de­ficytu istniejącego od lat w poszczególnych gospodarstwach PGR. Na dalszy rozwój produkcji rolnej czeka przemysł spo­żywczy. Taka kooperacja przynosi obustronne korzyści. Prze­konali się o tym i producenci, i odbiorcy.W okresie międzyzjazdowym w rozbudowanych i unowo­cześnionych zakładach powiatu obornickiego produkcja wzro­sła o 100 procent! W tym samym czasie eksport wzrósł z 423 min. złotych do 992 min. złotych. Podstawmy pod to konkre­ty: Rogozińska Fabryka Maszyn Rolniczych, specjalizująca się w produkcji suszarń do pasz skierowuje na eksport 61 proc, całej produkcji. Obornickie Fabryki Mebli posiadają na swoim koncie 35 znaków jakości, a w tym 14 ze znakiem „Q”. Czy jest coś dziwnego w tym, że meble produkowane przez nich są poszukiwane na rynku krajowym, a 56,3 proc, idzie na rynki zagraniczne. Co ciekawsze bez technicznego odbioru biura kwalifikującego eksport. Takim to zaufaniem cieszy się rzetelna robota stolarzy obornickich. Zakład Prze­twórni Kazeiny w Murowanej Goślinie skierowuje na eks­port 76,8 proc, produkcji. Nie można pominąć Zakładu Mięs­nego w Obornikach. Wyroby jego są znane z jakości w całej Polsce. Zgodnie z zarządzeniem „odgórnym” wysyła swoje wy­roby do Wrocławia, Warszawy i Łodzi. Może kiedyś i Poznań znajdzie się na rozdzlelniku? Zakłady są również poważnym eksporterem bekonów na rynki zachodnie. Trudno się zatem dziwić, że działacze powiatowi oraz cała załoga myślą o przy­rzeczonej budowie nowych zakładów mięsnych w Słonawach. One też oprócz innych zakładów dadzą 1 500 nowych miejsc pracy.Stałym kłopotem władz powiatowych, odczuwanym na każ­dym kroku jest brak własnego przedsiębiorstwa budowla­nego. Stąd też i niekończące się perypetie z wykonawcami robót, na które powiat posiada kredyty i materiały. A prze­cież plany rozwoju wymagają istnienia takiej placówki. Po­służymy się jednym z wielu argumentów. W tej pięciolatce społeczeństwo ma otrzymać 660 mieszkań, nie licząc 14 tys. izb wybudowanych indywidualnie.Każdy rok przynosi zmiany i w innych dziedzinach. Przy­bywają nowe szkoły, placówki handlowe, ośrodki zdrowia, klubo-kawiarnie. To są wyniki rzetelnej pracy społeczeństwa obornickiego inspirowanego przez Powiatową Organizację Partyjną. O poparciu całego społeczeństwa: załóg zakładów pracy, instytucji, młodzieży dla programu rozwoju najlepiej świadczą czyny produkcyjne i społeczne, których wartość w powiecie obornickim osiągnęła 36 min. złotych.
' , JERZY KNAPIK

PCK E U G E N I U f Z WIT LICZ - IWAŃCZYK

DO POLSKI mpowta
„Maszerować” - daję rozkaz. Za nami kilometrowej długo­

ści” linia ognia z palącego się pocięgu, przed nami las Kie­
lecko - Konecki. O parę kilometrów od Belna zarządziliśmy 
nocleg. Ubezpieczyłem porządnie zgrupowanie i dniało już, 
kiedy rzuciłem się do snu, wśród dużych łodyg czarnych ja­
gód, jakie rosnę tu niezmiernie bujnie. Podobnie uczynili 
wszyscy partyzanci. Spaliśmy tak na mchu leśnym około 4 go­
dzin.

Mimo, że Kielce, a nawet Radom były niedaleko, Niemcy 
nie odważyli się nas ścigać, obawiajęc się najwidoczniej za­
sadzki. Pierwsze ekipy Niemców przybyły na miejsce akcji oko­
ło godziny 10. Znalazły one szkielet doszczętnie spalonego po­
cięgu wraz ze znajdujęcym się ładunkiem oraz kilkunastu za­
bitych hitlerowców.

Z zemsty żandarmi zastrzelili miejscowego dróżnika kolejo­
wego, którego posądzili o współpracę z nami. Inni mieszkań­
cy Występy zdążyli uciec do lasu.

Przerwa w ruchu trwała kilkanaście godzin. Hitlerowcy przy 
dużej ochronie musieli nie tylko naprawić zniszczony od wy­
buchu tor kolejowy, ale musieli usunąć na bok cały spalony 
pociąg. Spalone szkielety wagonów leżały jeszcze długo po 
wojnie i były widomym znakiem naszej walki o szyny.

GUSTAWÓW

sań, położonej o 2 kilometry na północ 
kwaterujg Niemcy.

Z zasłyszanych informacji wynika, że 
ców dość dużo. Co najmniej batalion, 
któryś z naszych rozmówców, udał się

Spod Belna ruszyliśmy prosta, jak strzelił drogą leśna w kie­
runku miejscowości Szałas. Z nami szli jedynie kompania szta­
bowa i telegrafiści. Po przebyciu około 12 km drogi zatrzy­
maliśmy się na odpoczynek nad małym strumykiem leśnym 
pomiędzy wsią Szałas i małq wioską śródleśną Kopcie. Kiedy— 181 —

WIELKO 
POLSKA
V ZJAZD PZPR

Zimnowojenny kurs wstecz
Sforę tendencje w polityce amerykańskiejObserwatorowi obecnej po lityki Stanów Zjedno­czonych nasuwa się nie odparty pogląd, że umocniły się tam i przeważają obecnie te ośrodki władzy, które za­interesowane są wskrzesza­niem dullesowskiej „polityki z pozycji siły”. Należą do nich np. ugrupowania zwią­zane z przemysłem zbrojenio­wym czy naftowym, których celem jest utrzymanie wyso­kich zysków z zimnowojen- nego kursu w polityce zagra­nicznej USA, a zarazem zdła­wienie wszelkich ruchów re- formistycznych wewnątrz kra ju. Ośrodki te zaliczane do najbardziej skrajnej prawicy politycznej coraz śmielej opa­nowują amerykańskie mecha­nizmy sterowania. Przykła­dem jest chociażby obecna kampania przedwyborcza w USA, zwłaszcza zaś udział w niej znanego ekstremisty Wal lace’a.Źródłem koncepcji zimno- wojennych w polityce zagra­nicznej Stanów Zjednoczo­nych jest przyjęcie przez ko­ła rządzące tego kraju kursu o zdecydowanie konserwatyw nej orientacji. Podczas gdy w wyniku II wojny światowej w szeregu krajów europej­skich doszły do władzy siły lewicowe, w Stanach Zjedno­czonych nastąpiła metamor­foza w zgoła odmiennym kie­runku. Wyznacznikiem tego kierunku stały się: wzrost wpływów elity wojskowej i jej symbioza z kołami wiel­kiego przemysłu, a także wzrost znaczenia CIA pene­trującej politykę zagraniczną

DYSKUSJA PRZED V ZJAZDEM PZPR

Można lepiej zaopatrzyć rynek

Nikodem Czajka:
więc wniosek, by z

"...Zgłoszono 
nowo anga-

żowanych pracowników tworzyć 
oddzielne zespoły..." 

Fot. — K. Przychodzki

partyzanci moczyli w strumyku zmęczone nogi, radiotelegrafi­
ści odebrali wiadomość ze sztabu partyzanckiego w Lublinie, 
aby przygotować lotnisko do przyjęcia samolotu, który ma 
przybyć do nas w celach specjalnych.

Otrzymałem rozkaz od tow. Moczara wyszukania w najbliż­
szej okolicy odpowiedniego lędowiska.

Ponieważ sprawa bezpiecznego lądowania nocę to rzecz 
niezmiernie ważna, postanowiłem osobiście rozejrzeć się 
w terenie. Przy okazji chciałem zorientować się o sytuacji 
w najbliższej okolicy. Poprosiłem do pomocy kapitana „Zyg­
munta” — dowódcę I Brygady, który pozostał z nami, ponie-
waż jego brygada 
liśmy bryczkq. Na 
był Rosjaninem.

Wszyscy czterej 
i uzbrojeni w automaty PPS i PPSZ, pistolety TT i granaty.

Ruszyliśmy w kierunku wsi Luta. Tam otoczyli nas chłopi — 
członkowie naszych organizacji podziemnych i poinformowali, 
że w następnej wsi widocznej na wzniesieniu, kwateruję Niem­
cy. Był to Gustawów. Kwateruję także w przyległej miejsco­
wości Krasna po zachodniej stronie Gustawowa. We wsi Go-

ochotnika nie było. W tej sytuacji postanowiłem udać się do 
Gustawowa sam. Zdjęłem czapkę i mundur, poprosiłem o cy- 
wilnę marynarkę, którę otrzymałem od tow. „Chrusta" - Jana 
Czyża, pochodzącego z Końskich. Na pasku u spodni zawie­
siłem dwa granaty. Do marynarki włożyłem rewolwer. Popro­
siłem kapitana „Zygmunta”, aby poczekał na mój powrót w 
tym samym miejscu, tj. w małym zagajniku koło wsi Luta. Wzią­
łem ze sobą przewodnika, którym był 19-letni Jaś Lachowski, 
syn Franciszka z Gustawowa Odległość, jaka nas dzieliła od 
wsi Gustawów, wynosiła nie więcej niż dwa kilometry. Do wsi 
przybyliśmy w samo południe. Jaś Lachowski poprowadził tak, 
że wyszliśmy prosto na jego dom rodzinny. Na drodze przed 
domem ujrzałem gromadkę ludzi siedzących w cieniu wiśni na 
klockach leżących pod płotem. Przysiedliśmy się do tych ludzi.— 182 —•

i FBI, której domeną działa­nia stała się polityka krajo­wa. Koncentracja władzy w rękach kół wojskowo-prze- mysłowych doprowadziła w efekcie do poważnego kryzy­su w systemie politycznym Stanów Zjednoczonych, czego najbardziej wymownym przy­kładem są skutki agresywnej wojny prowadzonej w Wiet­namie.Wpływ kół przemy słowo- wojskowych na politykę USA ukształtował więc tam dość swoisty pogląd, że jedyny ar­gument, przemawiający do przekonania w stosunkach międzynarodowych — to siła. Obecni czołowi politycy ame­rykańscy szermują nim po­dobnie jak przed laty Tru- man, Acheson czy Dulles. W jednym z licznych ostatnio wy stąpień radiowo - telewizyj­nych, ubiegający się o fotel prezydenta z ramienia repub­likanów Richard Nixon przy­znał otwarcie, że jeśli zosta­nie wybrany „odbuduje mili­
tarną potęgę USA na wzór 
tej, jaka istniała w latach 
prezydenta Eisenhowera”. A więc — wyjaśnijmy — w la­tach najbardziej niebezpiecz­nych dla pokoju światowego. Nawiązując do tych niedwu­znacznych tradycji Nixon wy­jaśnił cel swego programu: 
„Będziemy się musieli targo­
wać ze Związkiem Radziec­
kim nie z pozycji słabości, ale 
z pozycji przekonywającej, bu 
dzącej szacunek i widocznej 
dla wszystkich siły”.Tym co zastanawia w owej wypowiedzi Nixona nie jest

Poznańskie Zakłady 
słu Sportowego

Przemy- 
znacznie

zwiększyły w ostatnich la- 
toch produkcję dla kraju i zagra­
nicy. Poszczycić się mogę rów­
nież tym, że uzyskały około 34 
proc, produkcji w ramach pracy 
nakładczej. Z pracy nakładczej 
korzysta tam blisko 400 osób, co 
stanowi, w porównaniu z 600 oso 
borni w zakładach zwartych, 
znaczny odsetek. We współza­
wodnictwie I półrocza chałupnicy 
uzyskali nawet lepsze wyniki niż 
zatrudnieni 
tych.

Podczas 
na V Zjazd 

w zakładach zwar-

dyskusji nad tezami 
PZPR w zakładach

zgłoszono sporo wniosków, z któ­
rych część już się realizuje. Na 
ten temat rozmawiamy z sekreta­
rzem KZ PZPR, brakarzem surow­
ców Nikodemem Czajkę, Pracuje 

operowała w tym samym rejonie. Wyjecha- 
koźle usiedli dwaj partyzanci. Jeden z nich

byliśmy umundurowani w polskie mundury

od Gustawowa, także

musi być tych Niem- 
Zaproponowałem, aby 
na wywiad. Niestety, 

jego znana skądinąd chełpli­wość, ale przekonanie o po­trzebie potęgi. Zdaniem tego doświadczonego przecież po­lityka istnieje rzekomo jesz­cze i obecnie — w epoce ato­mowej — konieczność tzw. za straszania. Nawołuje więc do intensywnego wyścigu zbro­jeń, lansując te same koncepcje polityczne, które stały się już raz symbolem klęski prestiżu Stanów Zjednoczonych i osła bienia ich pozycji w świecie.Globalna strategia agresyw­nych kół waszyngtońskich wy wołu je skutki także wewnątrz kraju. Wojna wietnamska — jak twierdził przywódca Mu­rzynów amerykańskich pastor M. L. King — zahamowała i zdławiła początki postępu na drodze do równości rasowej. Nie jest też tajemnicą, że li­czne protesty społeczeństwa USA przeciwko agresji w Wie tnamie powodują wprowadza­nie w skali ogólnokrajowej środków gwałtów i represji, które czasami przybierają wręcz faszystowski charakter.Agresywny kurs zagranicz­nej polityki amerykańskiej do prowadza także do poważnego kryzysu moralnego w społe­czeństwie USA. Naród amery­kański ponosi przy tym niepo­wetowane straty w warto­ściach etyczno-moralnych. W tym świetle należy dojrzeć ko lejne mordy polityczne dokona ne na prezydencie i senatorze Kennedych, jak również na przywódcy ludności murzyń­skiej pastorze M. L. Kingu- Ku la amerykańska, która odbie­ra życie tysiącom Wietnamczy ków, również na terenie Sta-

w PZPS od 17 lat i cieszy się opi­
nię dobrego fachowca.

— Jakie były najważniejsze 
problemy, na których koncen­
trowała sję w zakładach przed- 
zjazdowa dyskusja?— Przede wszystkim zasta­nawialiśmy się nad możliwoś­ciami rozszerzenia produkcji rynkowej i na eksport. Prze­mysł terenowy jest — jak wie­
NASZE ROZMOWY

cie — nastawiony na zaspoka­janie potrzeb rynku, toteż ma jąc to na uwadze, postanowi­liśmy wzbogacić w 1969 r. do­tychczasowy asortyment o 10 artykułów dziecięcych i mło­dzieżowych. Nie zapominamy, oczywiście, o eksporcie. Wzra­sta on stale, jednakże jego dal sze rozszerzanie jest utrudnio­ne. Zakłady nasze otrzymują przeważnie materiały II i III klasy, toteż zazwyczaj trzeba przerzucić wiele wałków, za­nim natrafi się na odpowied­nią tkaninę. Wypływa z tego wniosek, że zakłady wytwarza jące na eksport, powinny otrzy mywać więcej materiałów I gatunku, no i działać w’ opar­ciu o inne przepisy.Zakłady nasze mogłyby na przykład uszyć na eksport 100 000 spodni z powierzonego materiału. Ale wtedy miałyby trudności z wykonaniem pla­nu w cenach zbytu. W tym przypadku nie wlicza sie bo­wiem wartości tkanin, tylko robociznę.
— A czy nie przewidziano ko­

rygowania planów?— Korygowanie wymaga wielu zabiegów, a przecież po winno się w takich przypad­kach zmieniać plany natych­miast, tym bardziej że eksport robocizny jest bardziej opła­calny.
— Najwięcej kłopotów przyspa 

rzają wam jednakże chyba sta­
re, mocno zużyte urządzenia. Za 
łoga przyjęła więc zapewne z za 
dowoleniem, że w tezach na V 
Zjazd zwrócono uwagę na ko­
nieczność modernizacji i wypo­
sażania zakładów w nowoczesny 
park maszynowy?— A tak, bo zainstalowane u nas i w w’ielu innych za­kładach maszyny są mocno sfa tygowane; trudno też uzyskać do nich części. Jeśli nawret za­kłady zabiegąja o zagraniczne maszyny, czy części do nich, 

nów Zjednoczonych- staje tragicznym elementem poli­tyki.Wszystko to sprawia, że sy­tuacja wewnętrzna Stanów Zje dnoczonych daleka jest od johnsonowskiego ideału „wiel kiego społeczeństwa”. Mnożą się protesty przeciwko wojnie wietnamskiej, marsze biedoty murzyńskiej, nawet najbar­dziej umiarkowani komentato rzy amerykańscy nie wyrażają optymizmu.
„Jeśli ktokolwiek wątpi w 

to, że istnieje aktualne niebez 
pieczeństwo zamieszek społecz 
nych w naszym kraju — pi­
sał na łamach „International 
Herald Tribune” 24 bm. James 
Reston — powinien przyjrzeć 
się jak wygląda obecnie No­
wy Jork. Szkoły publiczne są 
sparaliżowane. Zarówno poli­
cjanci jak i strażacy zaanga­
żowani są w zamieszkach, któ 
re zagrażają usługom miej­
skim, nauczyciele strajkują na 
znak sprzeciwu wobec usiło­
wań Murzynów i Portorykań- 
czyków zdobycia kontroli nad 
szkołami, w których posiadają 
większość”.Kryzys koncepcji awanturni czo-wojennych w amerykań­skiej polityce zagranicznej znajduje więc w pewnym sto pniu swoje odbicie i w polity ce wewnętrznej USA. Nie przypadkiem np. rozwiązanie szeregu problemów społecz­nych, m.in. murzyńskiego, za­leży od zmniejszenia wydat­ków na zbrojenia. Coraz bar­dziej jest też widoczne, że bez zakończenia destruktywnej i niebezpiecznej dla świata „po lityki z pozycji siły” Stany Zjednoczone nie zdołają się uporać ze swoimi problemami wewnętrznymi. A to grozi kon sekwencjami, których przed­smak mieli Amerykanie w cza sie niedawnych zamieszek spo łecznych w Waszyngtonie czy podczas tegorocznego „długie­go gorącego lata”.

JERZY WALASEK

to realizacja następuje zwy­kle po kilku latach. Zaś dosta­wy tych maszyn w przemyśle terenowym odbiegają często od zamówień. Otrzymujemy maszyny nie takie, jakich naj­pilniej potrzebujemy. Pracow nicy wskazywali więc w dys­kusji na konieczność lepszej koordynacji w dostawach ma­szyn specjalistycznych. Zwra­cano też uwagę na koniecz­ność uruchomienia dla wszyst kich zakładów odzieżowych przemysłu terenowego specjał nego warsztatu, który dyspo­nowałby różnymi częściami, zajmowałby się naprawą ma­szyn, dorabianem dla nich bra kujących części. Taki warsztat jest bardzo pożądany. Na ra­zie zakłady muszą naprawiać maszyny przeważnie we włas­nym zakresie, a nie zawsze mają do tego odpowiednich fą chowców*.
— Słyszeliśmy, że w waszych 

zakładach zgłoszono też ciekawe 
wnioski dla polepszenia jakości 
produkcji?— Tak, było kilka. Jeden jest szczególnie ciekawy i mo­że być zastosowany także gdzie indziej. Stażyści, czy in­ni pracownicy, którzy rozpo­czynają pracę nie osiągają po czątkowo tej wydajności, jaką wykazują się zatrudnieni od długiego czasu. Stąd częste po stoję i przerwy na taśmie, za­tory i zdenerwowanie u pra­cujących na akord. Powstaje przy tym wiele braków. Zgło­szono więc wniosek, by z no­wo angażowanych pracowni­ków tworzyć oddzielne zespo­ły. Będzie ich można wówczas lepiej szkolić, zwracać uwagę na popełnione błędy. W takich grupach pracowaliby oczywiś­cie tylko do czasu nabycia wprawy. Spodziewamy się, że taki system ułatwi zakładom utrzymanie wysokiej jakości produkcji. ,Przytoczyłem tylko jeden z wniosków przedzjazdowych, lecz nię ulega dla mnie wątpli wości, że zostosowanie tego i szeregu innych może przynieść zakładom i gospodarce duże korzyści.Rozmawiał:
BRONISŁAW LISOWSKI
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Najpilniejsze zadaniaszybciej ratować stare domy
Rozmowa z T. StróżyLiem I sekretarzem KB PZPN Wlda

Inicjatywa współgospodarzy

Wilda zajmuje 6,5 procent obszaru miasta, mieszka w tej dziel­
nicy 17,5 proc, z ogólnej liczby mieszkańców Poznania, a prze­
mysł wildecki daje prawie trzecia część całej miejskiej produkcji 
przemysłowej. Taki jest obecny obraz dzielnicy, do której - z uwa­
gi na wieloletnie tradycje - na zawsze przylgnęło miano robot­
niczej. Nie ulega jednak wątpliwości, że dopiero okres powojenny 
wprowadził tu elementy prawdziwej troski o poprawę codzien­
nych warunków bytu mieszkańców tej przez wiele lat zaniedbanej 
dzielnicy.

Właśnie o poprawie tych warunków wynikającej z realizacji 
programu wyborczego FJN rozmawiamy z I sekretarzem KD PZPR 
— Teofilem Stróżykiem.

— Wilda była dzielnicą, w 
rej przed 20 laty rozpoczęto __ 
dować pierwsze, nowoczesne, po

któ 
bu-

znańskie osiedle mieszkaniowe. 
Nie zlikwidowało ono jednak 
kłopotów mieszkaniowych dziel 
nicy. Co zatem w tym zakresie 
uczyniły miejscowe władze w o-
becnej— To nas, na kadencji?prawda, że właśnie u Dębcu, stanęło pierw-

Fot. — K. Przychodzki sze osiedle, przeznaczone głów nie dla pracowników HCP. Dzisiaj, łącznie z zabudowaną już częścią rejonu ulicy Szcze pana mieszka tam około 18000 osób. Wiele innych rodzin mo­gło zamieszkać w lepszych warunkach dzięki wymi domami nych placów Dzierżyńskiego
zabudowie no szeregu wol- wzdłuż ulicy i innych. Dalej— na Świerczewie powstało wielkie osiedle domków jed­norodzinnych, przy czym zgod nie z obecnym programem wy borczym plan budowy tego o- siedla zostanie wykonany do końca 1969 roku. Do lipca te­go roku przekazano do użytku 188 domków, a dalsze 222 są w budowie.

Wszystkie te inwestycje istotnie nie rozwiązały próbie mu mieszkaniowego. Po pro­stu za mało ich na nasze po­trzeby. Co gorsza — dzielnica nasza nie dysponuje zbyt roz­ległymi terenami budowlany­mi. Przeciwnie. Dzielnicowej organizacji partyjnej jak i na szej radzie narodowej zależy na tym — z uwagi na istnie­jącą jeszcze ciasną zabudowę — by w niektórych rejonach, po wyburzeniu starych do­mów, nie lokalizować budyn­ków mieszkalnych, a raczej zieleńce, pawilony handlowo- usługowe i inne tego rodzaju obiekty.
— Jaki więc kierunek obrały 

władze, by złagodzić niedosta­
tek mieszkań?— W obecnej kadencji Dziel nicowej Rady Narodowej po­łożono nacisk na takie próbie my, jak: remont starych bu­dynków mieszkalnych, przebu dowa wielkich wspólnych mie szkań na mniejsze oraz moder nizacja starych lokali miesz­kalnych. Mam tu na myśli u- rządzanie łazienek, podwyższa nie standardu w ogóle. Nieste ty, ograniczone możliwości nie pozwalają nam na tak szybką realizację tego zamierzenia, jak byśmy sobie tego życzyli.Faktem jest, że w kilku o- statnich latach wielu miesz­kańcom dzielnicy poprawiły się warunki bytowe przez przeprowadzenie się do nowe go budownictwa, także w in­nych rejonach Poznania; zara zem wiele rodzin pozostałych na Wildzie w starych do­mach, mieszka już znacznie le piej niż przed laty.Choć szybsze ratowanie sta rych domów i ich moderniza­cję uważamy za jedno z naj­pilniejszych zadań, to jednak znikome do potrzeb są w tym zakresie osiągnięcia Wildy.

We wszystkich szkołach

Oto w latach 1965—67 wybu­dowano w dzielnicy ponad 1350 nowych mieszkań, ale do końca przyszłego roku dział remontów kapitalnych zam­kniemy prawdopodobnie tyl­ko liczbą 230 domów. A w pla nie mieliśmy 275 budynków za 60 milionówT złotych; wyko namy zaś mniej, chociaż wy­damy więcej pieniędzy, bo prawie 69 milionów złotych. Wynika to z tego, że w wielu domach musiano zwiększyć za kres robót remontowych. Dla­czego nie remontuje się wię­cej? Za małe są możliwości przerobowe Dzielnicowego Przedsiębiorstwa Remontowo- Budowlanego. Chociaż... nie możemy zrozumieć, dlaczego przy tak napiętych zadaniach u nas zajęto jego ekipy do prac na Starym Mieście. Nie są to zadania wielkie — w granicach 2 milionów złotych — ale znaczna wyrwa w na­szych potrzebach.
— Czy zmniejszony — w sto­

sunku do planów — zakres ro­
bót wynika wyłącznie z braku 
mocy przerobowej branżowego 
wykonawcy?— To byłoby uproszczenie. Musimy też więcej ładować pieniędzy i pracy w nasze bu­dynki, bowiem wiele z nich to tak stare obiekty, że w trak­cie remontu wyłaniają się czę sto nowe zadania. U nas na­kład na metr kwadratowy re­montowanego budynku wyno­si obecnie około 90 zł, a więc o wiele więcej niż w innych dzielnicach.

— Program wyborczy zakładał 
także wyprowadzenie wielu ro­
dzin ze strychów i suteren oraz 
lokali zupełnie nie nadających 
się do mieszkania...— ... Wiem co macie na my­śli. Sądziliśmy, że w latach 1966—70 załatwimy 737 wnio­sków rodzin, które nie mogą sobie pozwolić na wstąpienie do spółdzielni lub nie mają do tego podstaw. Niestety, ta część naszych zadań nie zosta ła zrealizowana. Na przykład tylko w latach 1966—67 żarnie rzaliśmy przyznać mieszkania 124 rodzinom, a mogliśmy dać przydziały 95. Ten problem, jak i wiele innych — choćby sprawa poprawy zaopatrzenia sklepów — znajduje się stale w orbicie zainteresowań nasze go Komitetu Dzielnicowego. Chcielibyśmy to rozwiązać jak najlepiej i jak najszybciej. Są dzę jednak, że bez pomocy władz miejskich sprawa nie będzie łatwa.

PROGRAM

DZIAŁANIA
jedności

POZNAŃ WILDA

Wygoda dla kierowców 
— przeszkody 
dla chuliganówKażdy program wyborczy byłby nie tak wartościowy, gdy by w rozdziale o poprawie wa ranków bytowych mieszkań­ców nie uwzględniał m. in. mo dernizacji ulic. Program FJN na Wildzie w tym zakresie obie cywał bardzo wiele, a wybra­na przez mieszkańców obecna rada narodowa postarała się o spełnienie obietnic.Sporo ulic Wildy wymagało gruntownej przebudowy lub u- lepszeń. Dotyczyło to zarówno nawierzchni, jak i oświetlenia Sam tylko Zarząd Dróg, Mo­stów i Zieleni wykonał w la­tach 1966-67 prace na po­wierzchni ponad 40 000 m kw. Wiele zaś ulic ulepszono w ra mach ogólnej, dzielnicowej ak­cji czynów społecznych. Doty­czy to zwłaszcza rejonu Świer­czewa, gdzie m. in. na 12 uli­cach położono nowe chodniki bitumiczne.Również w latach 1966-67 zgodnie z programem wybor­czym, zadbano o należyte oś­wietlenie ulic. Do tej pory na zaplanowanych 450 nowych punktów świetlnych zainstalo­wano 600, a więc o 150 więcej Te prace objęły 16 ulic Wildy.Ulice, które uległy przebu­dowie, otrzymały umocniona nawierzchnię czy tylko chod­niki, bądź na których obecnie świecą nowe latarnie, znają do skonale mieszkańcy Wildy Przede wszystkim dobrodziej -

Do realizacji wytyczonego programu wyborczego Frontu Jedności Narodu przyczyniają się w dużym stop niu sami mieszkańcy Wildy. Wykonują oni wiele prac spo­łecznych, dzięki którym część państwowych pieniędzy można przeznaczać na inne cele. Od 1965 r. wiele uczyniono w tej dzielnicy dla uporządkowania terenów przydomowych oraz dla zapewnienia miejsc do za­baw i sportu dla dzieci i mło­dzieży.Najbardziej jednak godny podkreślenia jest fakt, że wła­śnie w kadencji obecnej DRN samorząd mieszkańców rozwi­nął także inną, niemniej cen­ną, działalność. Prowadzi on kontrolę nad administracją bu dynków mieszkalnych. Tym sa mym komitety blokowe, a tak­że domowe stały się współod­powiedzialne za sprawność w przeprowadzaniu drobnych i ka pitalnych remontów. Przyjęły one również na siebie odpowie dzialność za właściwą gospo­darkę funduszami przeznacza­nymi na naprawy i konserwa­cję budynków mieszkalnych.Komitety blokowe rozstrzyga ją też wiele spraw mieszkań­ców. Dla każdych kilku komi­tetów blokowych działa społe­czna komisja pojednawcza, któ ra, m. in. zajmuje się godze­niem powaśnionych lokatorów rozstrzyganiem powstałych nie porozumień itp. W skład tych komisji wchodzi aktyw komite tów FJN, grup partyjnego dzia łania oraz komitetów bloko­wych i domowych. Efektów tej społecznej działalności nie moż na przeliczyć na złotówki. Jak bardzo jest to przydatne, mo­że świadczyć fakt, że w ciągu każdego miesiąca dziesiątkimieszkańców korzystają z mocy komisji.Coraz bardziej rozwija też na Wildzie społeczna
po-się ini-

poprawa warunków nauczaniaSporo korzystnych zmian nastąpiło od 1965 r. w wildeckim szkolnictwie Przede wszystkim poprawiły się warunki nauczania. Siedem lat temu na izbę lekcyjną przy padało jeszcze 63 uczniów. Na­uka wówczas odbywała się na dwie i pół zmiany, w niektó­rych rejonach nawet na pełne trzy.Dzięki realizacji zadań, uję­tych w obecnym programie wy borczym FJN, zwiększyła się liczba szkół. W tej sytuacji te­raz na izbę w szkołach podsta­wowych przypada 45 uczniów. Zgodnie z programem, który szczególną uwagę zwracał na konieczność rozbudowy szkol­nictwa zawodowego powstały dwa nowe obiekty: Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szko ła Zawodowa nr 2 oraz Ośro­dek Szkolenia Zawodowego dla ^Wodociągów i Kanalizacji.Nie udało się do tej pory zre alizować zamierzenia objętego programem wyborczym, a do­tyczącego budowy warsztatów przy Technikum Mechanicz­nym nr 1 na Dębcu. Przy tym technikum powstała jednak sa la gimnastyczna, którą wybudo wano w czynie społecznym. Inicjatorem budowyPrzy ul. Dolna stała też szkoła Projektowana w
był ZMS.Wilda pow- podstawowa. tym rejoniedzielnicy budowa przedszkola nie doczekała się jeszcze rea­lizacji. Natomiast na początku stycznia 1969 r. oddane będzie do użytku nowe przedszkole na Dębcu. Dodatkowo, poza pro-

gramem, nadbudowano jedno piętro w szkole przy ul. Łozo­wej. Od września br. wyprowa dziło się z tego budynku Lice­um Ogólnokształcące nr 9, a jego miejsce zajęła szkoła pod stawowa, co poprawiło warun­ki nauki dzieciom z Dębca.Sporo też, nie żałując złotó­wek, uczyniono dla poprawy wyposażenia wszystkich szkół w pomoce naukowe i inny sprzęt (telewizory, magnetofo­ny, projektory itp.),. Każda też szkoła posiada potrzebne gabi­nety i pracownie. W wielu szko łach podstawowych zorganizo­wano klasy-pracownie, które również pomagają uczniom w przyswajaniu wiedzy praktycz nej.Dla zapewnienia opieki wy­chowawczej, dzieciom rodziców pracujących zorganizowano prawie w każdej szkole świe­tlicę, czynną także w godzi­nach popołudniowych, a w kil ku szkołach istnieją półinterna ty. zapewniające dzieciom opie kę do wieczora.Innowacją w obecnej kaden­cji DRN jest zorganizowanie kilku oddziałów dla 6-latków w szkołach podstawowych. Sta ło się to w pewnym sensie ko­niecznością, z uwagi na stały brak miejsc w przedszkolach Z dwuletniego prawie doświad czenia wynika, że ta forma za­jęć przedszkolnych zdała egza­min.
Stronę opracowali: 

EUGENIUSZ COFTA 
ANNA SIEKIERSKA

stwo dobrej li kierowcy wygody” — oświetlenia
nawierzchni pozna pojazdów, a „nie- z tytułu lepszego — chuligani, dlaktórych coraz mniej na Wil­dzie ciemnych zakątków.

Nowe wieżowce no osiedlu przy ul. Szczepana.
Rys. — L. KapczyńskiMała, niebieska książeczka nosi ty­tuł: „Program wyborczy Dziel­

nicowego Komitetu FJN Wilda”.Na str. 17 czytamy:
„W zakresie handlu i usług przewiduje 

się otwarcie 45 nowych punktów handlo­
wych. Na szczególne podkreślenie zasługu­
ją zamierzenia budowy pawilonów handlo­
wych i gastronomicznych na Świerczewie 
przy ul. Opolskiej oraz na Dębcu (kolonia 
II i V)... Program przewiduje uruchomie­
nie 94 punktów usługowych w zakresie 
szewstwa, fryzjerstwa, krawiectwa, napra­
wy urządzeń gospodarstwa domowego, na­
praw radio-telewizyjnych itp.”Spacerując ulicami Wildy, nie tylko tymi centralnymi, łatwo się przekonać, że przybyło tu wiele nowych sklepów, że dziesiątki dalszych, starych zmo­dernizowano. Zrealizowanie w znacz­nym stopniu założeń programu wybor­czego potwierdzają też oficjalne dane.W latach 1965—68 przekazano do u- żytku 29 nowych sklepów różnych branż, z tego wiele w wybudowanych pawilonach. Inne znalazły miejsce w parterach nowych domów bądź w lo­kalach przywróconych handlowi, a u-

le chęci do prac społecznych. Do tej pory na wielu ulicach położono płyty chodnikowe, a także udzielono pomocy przy zakładaniu oświetlenia w nie­których rejonach. Najbardziej cenne jest to, że mieszkańcy sami od siebie proponują pew ne prace. Przykład tego stano­wią mieszkańcy skupieni wo­kół Komitetu Blokowego nr 98. Eudują oni duży plac zabaw i sportu dla dzieci i młodzieży. Dzięki temu zaoszczędzi się o- koło 900 000 zł. W tym roku, choć plac nie będzie jeszcze całkowicie urządzony, zorgani­zuje się na nim lodowisko.Społeczna pomoc mieszkań­ców Wildy przyczynia się w po ważnym stopniu do szybszej realizacji założeń programu wy borczego FJN. Od 1965 r. do końca 1967 r., wartość wszyst­kich prac, wykonanych przez mieszkańców, zakłady pracy, a także młodzież i organizacje społeczne wyniosła 48,1 min. zł.

cjatywa i co roku więcej miesz kańców uczestniczy w realiza­cji czynów społecznych. Na po czątku tego roku np. zadekla­rowano wykonanie czynów o wartości 13,5 min. zł. Dla ucz­czenia V Zjazdu partii wielu mieszkańców samorzutnie zgło siło dodatkowe prace. Niedaw­no np. Komitet Blokowy nr 84 przystąpił do wykonania dodat kowego zobowiązania. Położył on płyty chodnikowe na połą­czeniu ulic: Prądzyńskiego i Dzierżyńskiego.Ogółem wartość tegorocznych czynów społecznych ma wy­nieść 14,6 min. zł. Z dotychcza­sowego przebiegu realizacji wy nika, że wszystkie zamierzenia będą wykonane. Do tej pory bowiem wykonano prac spo­łecznych za około 12 min. zł.Najbardziej aktywne działa­nie przejawiają mieszkańcy pe ryieryjnego osiedla — Świer- czewa. Poza programem wy­borczym FJN przystąpili oni do zakładania na swoim osie­dlu kanalizacji i wodociągów Tylko w tym roku ułożono ru ry kanalizacyjne na 6 ulicach a wodociągowe na 10. Wartość tych prac wyniosła prawie 2 min. zł.Istniejący na Świerczewie Społeczny Komitet Budowy Dróg i Ulic jest pełen zapału i wierzy w dokończenie rozpo­czętego dzieła. Nie zraża się też trudnościami, których nie br&k, właśnie z uwagi na wy­konywanie prac poza planem i programem wyborczym FJN We własnym zatem zakresie stara się o potrzebny materiał budowlany.Mieszkańcy Świerczewa wy­kazują zresztą od kilku lat wie

Mniej pacjentów do jednego lekarza
Przed 1965 r. na jeden rejon 

lekarski przypadało na Wildzie 
5.000, a w niektórych okręgach 
nawet więcej mieszkańców. To 
też program wyborczy FJN poło 
żył szczególny nacisk na koniecz­
ność rozbudowy istniejących pla­
cówek służby zdrowia.

Dla poprawy warunków lecz­
nictwa otwartego nadbudowano 
dom przychodni przy Dzierżyń­
skiego. Wybudowano na Wildzie 
także Ortopedyczny Ośrodek 
Rehabilitacyjny na 170 łóżek, też 
przy uł. Dzierżyńskiego. Na 
Świerczewie, w nowej przychod­
ni powstała, tak bardzo oczeki­
wana, apteka.

Zamierzenia te przewidziano w 
programie, a dzięki staraniom go­
spodarzy Wildy , zdołano otwo­
rzyć w tym roku, również na 
Świerczewie dodatkowy punkt 
apteczny. Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym zorganizowano ru 
chomy gabinet stomatologiczny. 
Wprowadzono też jednozmianową 
pracę lekarzy - dentystów w szko 
łach. Dodatkowo urządzono porad 
nie dla dzieci: zdrowia psychicz­
nego oraz laryngologiczną.

Wykonanie ujętych w progra­
mie zadań oraz realizacja szere­
gu dodatkowych zamierzeń po­
prawiło znacznie warunki leczni­
ctwa otwartego. Obecnie na je­
den rejon przypada od 3.500 do 
4.C00 mieszkańców.

A piekarnia 
za miedzą...

IT) wyniku realizacji szere- 
1/1/ gu zamierzeń wytyczo­

nych programem wybór 
czym, znacznie poprawiły się 
warunki bytowe mieszkań­
ców osiedla dębieckiego. Nie 
są one jeszcze w pełni ideal­
ne, lecz na pewno łatwiej dziś 
kupić na Dębcu zarówno ar­
tykuły przemysłowe, jak i 
podstawowe artykuły spożyw 
cze.

Niestety, bardzo dalekie od
ideału jest zaopatrzenie w
chleb. Wprawdzie osiedle ma 
tuż pod bokiem, bo za miedzą 
(jeśli takim mianem określić 
ciąg ul. Dzierżyńskiego) nowo 
czesną piekarnię, jednak chleb 
do miejscowych sklepów spro 
wadza się z innych rejonów 
miasta. Stąd często trafia się 
stare pieczywo, a przede wszy 
stkim mały jest jego wybór.

Ponoć rozmawiano już z pro 
ducentami chleba w sprawie 
poprawy zaopatrzenia skle­
pów dębieckich, jednak — jak 
do tej pory — rozmowy te i 
9adne przedstawione fakty o- 
raz argumenty nie odniosły 
skutku.

Dziwne, lecz prawdziwe.

SŁOWO Sil RZEKŁO 
10 I SKLEPÓW WIEGEJżyłkowanych do niedawna na inne ce­le. Zaspokojono w dziedzinie handlu i usług głównie życzenia mieszkańców Świerczewa i wspomnianych dwu ko­lonii osiedla na Dębcu.Poprawiła się też wildecka gastro-/ nomia, choć na pewno nie w stopniu odpowiadającym potrzebom. Oto przy ul. Opolskiej stanął bar kawowy, po­dobny powstał przy zbiegu ulic Dzier- żyskiego i Kalinowej, a również przy Opolskiej, otwarto bar mleczny. Przy­stąpiono do budowy pawilonu gastro­nomicznego przy ul. Czechosłowackiej. Ma on być oddany do użytku jeszcze w tym roku.Dębiec i Świerczewo szczególnie zys­kały w obecnej kadencji DRN. Oto zgodnie z życzeniami mieszkańców zre sygnowano z niektórych innych, mniej pilnych inwestycji i w obu rejonach

wybudowano poza programem 7 pa­wilonów dla potrzeb handlu i usług, z tej liczby pięć na Świerczewie. Ten re­jon Wildy był bowiem najbardziej po­krzywdzony i wiele artykułów trzeba było kupować w sklepach centrum dzielnicy bądź w śródmieściu Pozna­nia.Można więc już mówić o tym, że zaspokojono najpilniejsze potrzeby pe­ryferii dzielnicy w zakresie powierz­chni handlowej. Nie najlepiej jednak wygląda sprawa zaopatrzenia niektó­rych placówek, i to głównie w artyku­ły pierwszej potrzeby. Tutaj wiele jesz cze wysiłku i dobrej woli musi wyka­zać sam handel. Zresztą zadania takie wypływają dla przedsiębiorstw handlo wych z tez na V Zjazd partii.I jeszcze słowo o usługach. Na Wil­dzie, w obecnej kadencji oddano do użytku do tej pory 86 nowych pla­cówek.Wszystko wskazuje więc na to, że do przyszłego roku zadania wynikają ce z programu wyborczego FJN w za­kresie przekazywania nowych sklepów i punktów usługowych zostaną wyko­nane.4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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Koszykówka

Olimpia bez sukcesów
Nie wiedzie się jak na razie ko- 

szykarzpm poznańskiej Olimpii 
grającym w II lidze. Ostatnio prze 
grali oni drugie spotkanie, tym 
razem z Zawiszą Bydgoszcz 45:49 i 
zajmują ósme miejsce w tabeli. 
Pierwsze punkty gwardziści po­
winni zdobyć w meczu ze Stalą 
Ostrów, który odbędzie się 3 XI 
o godz. 17 w sali przy ul. Świer­
czewskiego. Drugi nasz reprezen­
tant w tej klasie rozgrywek AZS 
pauzował i ma mecz mniej niż po 
zostałe zespoły. W najbliższa nie­
dzielę akademicy spotkają się na 
swoim boisku z Widzewem Łódź. 
Mecz ten rozpocznie się o godzinie 
16.30 w sali przy ul. Młyńskiej 14a.

A oto komplet wyników drugiej 
serii spotkań i aktualna tabela 
grupy północnej, gdzie grają trzy 
■wielkopolskie zespoły.

je. Wydaje się, że z uwagi na 
własna salę, większe szanse na 
zwycięstwo mają koszykarki Le­
cha, naturalnie pod warunkiem, 
że będą, grały tak jak w drugiej 
połowie meczu z krakowską Wi­
słą.

Poza tym odbędą sie jeszcze na­
stępujące spotkania I ligi: AZS 
Warszawa — AZS Lublin, Spójnia 
Gdańsk — Olimpia Poznań, Koro­
na Kraków — Wisła Kraków, ŁKS 
— Polonia Warszawa, Slęza Wro­
cław — Unia Wałbrzych, (s)

Grupa północna: Widzew — 
Start Gdynia 80:60, Spójnia 
Gdańsk — Społem Łódź 67:62, Le- 
chia Z. Góra — Pogoń Szczecin 
92:47, Zawisza Bydgoszcz — Olim­
pia 45:49.

TABELA

1. Lechia Z. Góra
2. Spójnia
3. Widzew Łódź
4. Społem Łódź
5. Zawisza
6. AZS Poznań
7. Stal Ostrów
8. Olimpia
9. Start Gdynia

10. Pogoń Szczecin

2 4 156:101
2 4 151:135
2 3 134:126
2 3 128:121
2 3 103:109
1 2 75:55
1 2 68:60
2 2 100:124
2 2 120:148
2 2 120:176

Żużel

Ogólnopolski 
turniej w Gnieźnie

Na zakończenie tegorocznego se­
zonu żużlowego KS Start w Gnie­
źnie organizuje 3 listopada br. 
ogólnopolski turniej o puchar Wo 
jewódzkiej Rady Zrzeszenia Start 
— Poznań.

Łącznie rozegranych zostanie 13 
biegów na torze stadionu przy ul. 
Wrzesińskiej. W imprezie spodzie 
wany jest m. in. start następują­
cych żużlowców: Pogorzelskiego i 
Padewskiego ze Stali Gorzów, 
Krzyżaniaka i Szuluka ze Stali To 
ruń, Bentkego i Jądera z Unii 
Leszno oraz z zespołu gospodarzy 
imprezy: Rutkowskiego, Kwarciń- 
skiego, Grudzińskiego. Kąsowskie- 
'go, Zawińskiego i Onyski. (p)

Olimpiada szachowa
Dogrywki odłożonych partii 

czwartej rundy olimpiady szacho­
wej w Lugano nie przyniosły roz 
strzygnięcia w spotkaniu Polska 
— Dania. Duńczycy wygrali jed­
ną z odłożonych partii, obejmując 
prowadzenie 2:1. Czwarta partia 
została ponownie odłożona.

W tabeli finału „A” nadal pro­
wadzą szachiści ZSRR — 12 pkt. 
(1 partia odłożona) przed Jugosła­
wią — 10,5 pkt., USA — 10 pkt., 
Bułgarią — 9,5 pkt., NRF — 9 pkt. 
i Argentyną — 8,5 pkt. Polska zaj 
muje — 7—8 miejsce wraz z Wę­
grami (1 partia odłożona). Na na­
stępnych pozycjach znajdują się: 
9. Rumunia — 8 pkt., 10. Dania — 
7 pkt. (1 partia odłożona), 11. NRD 
— 6 pkt., 12. CSRS — 5,5 pkt., 13. 
Filipiny — 5 pkt., 14. Kanada — 3 
pkt.

III RUNDA
A oto komplet wyników: ZSRR 

— CSRS 3:1; Rumunia — Filipiny 
2,5:1,5; NRF — Argentyna 3,5:0,5; 
Polska — NRD 2:2; Jugosławia — 
Dania 3:1; USA — Kanada 4:0; 
Bułgaria — Węgry 2,5:1,5.

IV RUNDA

CSRS — NRD 2,5:1,5; Argentyna 
— Kanada 3:1; Bułgaria — Rumu­
nia 3,5:0,5; Filipiny — USA 2:2; 
NRF — Jugosławia 2:2; ZSRR — 
Węgry 2:1 (1 partia odłożona); Da­
nia — Polska 2:1 (1 partia odłożo­
na). (o-za)

.KOZIOŁKI”
UFUNDOWAŁY 

na życzenie grających 
dodatkowo na miesiąc 
LISTOPAD

78 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000,— ZŁ
GŁÓWNE WYGRANE:

• 2 premie po 50.000,— zł
• 2 premie po 20.000,— zł
• 2 premie po 10.000,— zł
• 2 premie po 5.000,— zł
• 10 premii po 2.000,— zł
• 60 premii po 1.000,— zł

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony złożone w okresie od 26 października 
do 30 listopada 1968 r.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 4 grud­
nia 1988 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16/20.

Ponadto z okazji 600 gry przypadającej w dniu 
10 listopada 1968 r. wylosowana zostanie trzy­
cyfrowa końcówka banderoli, na którą przy- 
padnie:
1.500,— zł na kupony z banderolą V-zakładową, 

300,— zł na kupony z banderolą I-zakładowią.
„KOZ1OŁKI”-
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski !

K8673

„OŚWIATA" 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 

ut Klasztorna 2 (przy St Rynku) 
POSIADA JESZCZE WOLNE MIEJSCA 

NA KURSACH:
♦ spawania elektr. i gazowego dla zaawan­

sowanych,
♦ planowania i statystyki dla maturzystów:
♦ kreśleń maszynowych
♦ gotowania i pieczenia
♦ młodszych asystentów projektantów
♦ mistrzowskich i czeladniczych —
♦ ślusarskich, mechaników samochodowych 

i zawodów pokrewnych.
Zapisy przyjmuje Sekretariat Kursów — Po­
znań, ul. Klasztorna 2 od godz. 8 do 19.

K7805

Grupa południowa: Resovia
Górnik Wałbrzych 66:75, Gwardia
Wrocław AZS Kraków 81:79, Piłka nożna

Przetargi

OPERETKA
PRZYJMIE KANDYDATKI w wieku od 16 do 20 lat — 
na kurs przygotowawczy do hałetu. Zgłoszenia można składać w sekretariacie teatru — ul. Niezłomnych la.

K8541

AZS Warszawa — Skra Warszawa 
51:73, Pogoń Prudnik — Start Lu­
blin 71:86, AZS Gliwice — Baildon 
Katowice 63:78. Interesujące mecze w Poznaniu

W tabeli tej grupy prowadzą: 
Start Lublin, Skra Warszawa, 
Górnik Wałbrzych i Baildon Ka­
towice — wszyscy po 2 zwycię­
stwa. (s)

Zespoły koszykówki kobiet 
czestniczące w rozgrywkach I

W najbliższą niedzielę rozegra­
na zostanie pierwsza seria cen­
tralnych rozgrywek o Puchar Pol­
ski. Do walki o to zaszczytne tro-

DERBY KOSZYKAREK 
LECH — AZS

ligi Trzej skoczkowie spadochronowi
Aeroklubu w Krośnie Zenonrozegrają w niedzielę piątą kolej 

kę spotkań. W Poznaniu będzie­
my emocjonować się walką 
dwóch miejscowych zespołów Le­
cha i AZS-u. Mecz ten rozegrany 
zostanie w niedzielę przy ul. 
Chwiałkowskiego o godz. 19.

Brongiel, Józef Stelmaszyk i Je­
rzy Dudek ustanowili rekord Pol­
ski w skoku grupowym, skacząc 
z wysokości 1500 m z natychmiast© 
wym otwarciem spadochronów. 
Uzyskali oni średnie oddalenie od 
wyznaczonego centrum 0,73 m.

Obie drużyny wystąpią w swo­
ich najsilniejszych składach. Je­
dynie pod znakiem zapytania stoi 
udział Elzanowskiej (Lech), która 
w ostanim meczu z Wisłą doznała 
dość bolesnej kontuzji i nie wia­
domo czy do niedzieli wyzdrowie-

Porażka piłkarzy 
bułgarskich

Rozegrany w Białymstoku 30 
bm. mecz piłkarski między Il-li- 
gową drużyną bułgarską Epirom 
(Łowecz), a III-ligową Skrą (Czar 
na Białostocka) zakończył się wy 
sokim zwycięstwem Skry 9:2 (2:0).

(t)

3 zwycięstwa odnieśli mistrzo­
wie Polski koszykarze warszaw­
skiego AZS podczas swego pobytu 
w Estońskiej SRR. Polacy ulegli 
w pierwszym spotkaniu reprezen­
tacji Tallina 62:68, a następnie od­
nieśli kolejne zwycięstwa: nad re 
prezentacją juniorów Tallina — 
62:50, nad zespołem Uniwersytetu 
Tartu — 83:55, i w ostatnim me­
czu nad drużyną Estonsłaniec 
Kochtla — Jarwa — 89:56.

Pierwszoligowa jedenastka pił­
karska mistrza Polski Górnika — 
Zabrze otrzymała zaproszenie do 
USA celem rozegrania w styczniu 
przyszłego roku co najmniej 8 
spotkań.

W konkursie na najlepszy obiekt 
1967 r. Polskiego Towarzystwa Tu­
rystyczno-Krajoznawczego zwy­
ciężyło schronisko PTTK na Klim­
czoku, któremu przyznano 10 tys. 
zł nagrody.

Dnia 29 października 1968 r. po ciężkiej cho­
robie zakończył swój pracowity żywot, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 60, śp.

IEH IACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 listo­

pada 1968 r. o godz. 11.05 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, ul. Stewnicka 23. 35999g

t
W dniu 29 października 1968 r. odeszła od nas 

po ciężkiej chorobie, znoszonej z anielską cier-
pliwością, opatrzona Sakramentami św., 
najdroższa, nigdy niezapomniana mama, 
cia, siostra i teściowa, przeżywszy lat 66,

MARIA MUSIELSKA
z domu SMIEKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia I

nasza 
bab- 

śp.

listo-
pada 1968 r. o godz. 14.15 na cmentarzu na Wi- 
niarach przy ul. Piątkowskiej.

O bolesnej stracie zawiadamia

Dojazd linią autobusową nr 60 i 68.
Poznań, Wielka 18 m. 15. 36000g

Dnia 29 października 1968 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 80, nasza 
najukochańsza matka, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

z MIKOŁAJCZAKÓW

PAULINA ROEHH
I voto ZIMNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 listo­
pada 1968 r. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUKI i RODZINA

Poznań, Chwaliszewo 68, 
Kępno, Cugnaux (Francja), Toronto (Canada).

ras
36004g

rwi£LKOPÓt/KI

P o Z N A S 
Grunwaldzka 19

feum włączają się zespoły I i II li­
gi. Poznańscy kibice będą mieli 
okazję obejrzeć aż 3 bardzo inte­
resujące spotkania. O godz. 11 na 
Stadionie im. 22 Lipca poznańska 
Warta zmierzy się z jedną z ak­
tualnie najlepszych drużyn krajo­
wych warszawską Legią. O tej 
samej godzinie na stadionie w Go 
lęcinie Olimpia podejmuje druży­
nę Pogoni Szczecin. Natomiast o 
godz. 14 na boisku na Dębcu Lech 
spotka się z Zagłębiem Wałbrzych.

Trudnp snuć jakiekolwiek przy- 
p-uszczenia co do wyników nie­
dzielnych spotkań. Rozgrywki Pu­
charu Polski mają to do siebie, że 
wielokrotnie padają tam bardzo 
zaskakujące rezultaty i drużyny 
teoretycznie słabsze wygrywają ze 
znacznie silniejszymi od siebie 
przeciwnikami. Szkoda tylko, że 
żaden z poznańskich klubów nie 
zdecydował sie zorganizować me­
czu w sobotę. Wtedy byłyby szan­
se obeirzenia wszystkich trzech 
spotkań, (s)

Kurs na sędziów
piłki nożne;

14 listopada rozpoczyna się 
dla kandydatów na sędziów 
nożnej. Będzie on trwał do

kurs 
piłki 
koń-

ca grudnia. Podania wraz z życio­
rysem należy składać w siedzibie 
OZPN ul. Wrocławska 5, do 5 
listopada. Kandydaci muszą mieć 
ukończonych lat 18.

W dniu 26 października 1968 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy, naj­
troskliwszy mąż, najukochańszy syn, siostrze­
niec, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 39, śp.

WACŁAW SMIEIK0WSKI
Pogrzeb odbył się w środę, dnia 30 bm. o go­

dzinie 13.40 z kaplicy na Junikowie.
W głębokim bólu i smutku pogrążona

RODZINA
35949g

Dnia 29 października br. zmarł nasz b. pra­
cownik

STANISŁAW SZOSTAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 

o godz. 9.45 z domu żałoby w Mosinie, ulica 
Strzelecka 12.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają:
PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA 

DYREKCJA 
Zakładów Jajczarsko-Drobiarskich w Poznaniu

z siedzibą w Swarzędzu K8693

Dnia 28 października 1968 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec i dziadek, lat 76,

WALENTY GROBELNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 listo­

pada 1968 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE z ŻONAMI i WNUKI

Poznań, Kępińska 10, 
Swoboda 68a m. 1. 35951g

W nekrologu

TADEUSZA HILDEBRANDTA
zamieszczonym wczoraj przez Meblarską Spół­
dzielnię Pracy w Poznaniu wkradł się błąd 
w dacie pogrzebu, winno być: czwartek, dnia 
31 października 1968 r. o godz. 16 na cmentarzu 
w Żabikowie.

Redaguje Kolegium. Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji) 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, 
działy sekretariat redakcji 657-76, w godz. od 9—16; redaktor 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 65? 18 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń:

K8647nr.

Zakłady Wytwórcze Elementów Automatyki Prze­
mysłowej „POLNA” w Przemyślu, ul. Obozowa 23 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH PŁYT­
KOWYCH w roku 1969 w ilości 12.000 sztuk.

Rysunki konstrukcyjne oraz warunki techniczne 
znajdują się do wglądu w Dziale Zaopatrzenia Za­
kładów’.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 
„Przetarg” należy przesyłać pod adresem Zakłady 
Wytwórcze Elementów Automatyki Przemysłowej 
w Przemyślu, ul. Obozowa 23.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w siedzibie Za­
kładów w dniu 6 listopada 1968 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K8546

Pracownicy poszukiwani

Praca

Cukiernik - piekarz i u- 
czeń z pełnym utrzyma­
niem, noclegiem potrzeb­
ni. Piekarnia - Cukiernia, 
Nowa Sól, Traugutta 5, 
lub zgłoszenia: Poznań, 
tel. 529-97. 35446gpr.
Pomoc domową z prowin 
cji zatrudni zaraz lekar­
ka. Ul. Sowińskiego 19 
m. 3. 35853g
Potrzebny szewc do wy­
robu obuwia konfekcyj­
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35296g.
Szewc do wyrobu panto­
fli domowych może się 
zgłosić. Dzierżyńskiego 89. 

35297g
Odstąpię pokój w nowym 
budownictwie z balko­
nem przy rodzinie, ewen 
tualnie wyżywienie za
przypilnowanie trojga
dzieci. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34242g 
ul. Grudzieńiec 66.
Szlifierz - polemik, potrze 
bny zaraz. Warsztat Me­
chaniczny Podolany. — 
Zgłoszenia: Poznań, Hib­
nera 27 m. 4, od godz. 18. 

34473g
Przyjmę ucznia, lat 16 
(Cukiernia). Osiedle War 
szawskie, ul. Kostrzyń- 
ska 2. 34529g
Przyjmę ucznia do zawo­
du elektromechaniki. — 
Zgłoszenie: Osiedle Ple- 
wiska, Laskowa 14, tel. 
67-37-38. 34422g
Przyjmę dozorstwo z 
mieszkaniem. Stefania Ja 
nowska, Poznań, ul. Go-
łuchowska 8.

Sprzedaż

34448g

Sprzedam pianino marki 
„Betting”. Telefon 550-84 
w godzinach wieczornych. 

35983g
Leżaczki chromowane, 
wózki dziecięce, duży wy 
bór — poleca Wytwórnia
Głogowska 135. 31632g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najtaniej 
Chojnacki, Poznań, Zbą-
szyńska 12. 322692
Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia Poznań, Kwia
towa 12. 33908g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe. Wytwórnia, Orzesz
kowej 18a. 35260g
Samochód osobowy „Ad­
ler”, sprzedam lub żarnie 
mienię na tokarnię do me 
talu. Kamiński, Poznań, 

ul. Grudzieńiec 66. 34465g

Sprzedam pelisę męską. 
Poznań, Przemysłowa 66,
sklep. 35477g
Sprzedam aparat dzie­
wiarski, 2-płytowy „Tri- 
collete” z wyposażeniem 
lub zamienię na ogródek 
działkowy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35153g.

PRACOWNIKÓW do robót:
wodno - kanalizacyjnych i c. o.
elektrycznych
blacharsko -wentylacyjnych — wykwalifikowa­
nych i przyuczonych z praktyką,

— OPERATORA na koparkę typ „Mazowsze” lub 
„Białoruś”

— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH —
zatrudni zaraz na dobrych warunkach do prac na 
terenie powiatów: Śrem, Środa, Leszno, Jarocin, Ple­
szew, Ostrów, Ostrzeszów, Kępno i przyległych — 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a, tel. 74201, 02, 03, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62 w kierunku Krze- 
sin.___________________________________ __________ W8433 
ZPM H. CEGIELSKI - Odlewnia Żeliwa w Śremie — 
zatrudni zaraz:
— ELEKTROMONTERÓW z III lub IV grupą bhp, 
— HYDRAULIKÓW,
— PALACZY c. o., oraz
— PALACZY z uprawnieniami na kotły wysoko­

prężne.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
w Dziale Kadr. W8550

Nowy kompletny silnik 
ze skrzynią biegów „War 
szawa” d/ zawór, sprze­
dani korzystnie. Poznań 
— Szczepankowo, ul. Ski
bowa 34244g
Sprzedam drewno topolo 
we okrąglaki. Tel. 657-04. 

34492g
Tanio sprzedam pianino, 
płyta metalowa. Rataj­
czaka 21 m. 18, godz. 17
—19. 34498g
Sypialnię sprzedam. B. 
Krysiewicza 5 m. lOa, go 
dżina 10—12 i 18—20.
_____________________ 34521g
Sprzedam dwa łóżka sprę 
żynowe z materacami. Te 
lefon 440-30, po południu. 

34439g
Z powodu likwidacji go­
spodarstwa, sprzedam 50 
szt. owiec hodowlanych 
(merynosy) z rodowodami 
wraz z młodzieżą. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34450g.
Wózek głęboki sprzedam. 
Kniewskiego 15 m. 2.

34387g
Sprzedam pług zawiesza­
ny do Zetora. Hyjek, Ła­
ziska, p-ta Wągrowiec.

34403g

Samochody
Sprzedam samochód P-70. 
Poznań, Przemysłowa 66,
sklep. 35478g

Samochód „Phenomen” 
1,5 t w b. dobrym stanie, 
oraz taksometr „Poltax” 
— sprzedam. Nowak Po­
biedziska, ul. Tysiącle­
cia 18, pow. Poznań.

34505g

Sprzedam Skodę 1101 —
Poznań, Malinowa 4 m. 3
(Dębiec),

LoKale

34420g

Pokoju względnie pokoju 
z kuchnią (samodzielne) 
poszukuje członek spół­
dzielni. Płatne rok z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34330m.
Przyjmę panów na pokój 
(Górczyn). Kościańska 44. 

34270g
Pokój wyłączony, kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34286g.

Dnia 29 października 1968 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., śp.

HELEM SLÓSAREK
Uroczystości pogrzebowe w kościele Farnym 

w Gostyniu Wielkopolskim rozpoczną się o go­
dzinie 13 w dniu 1 listopada 1968 roku, 

o czym zawiadamia
RODZINA

36001W

Dnia 28 października 1968 r. zmarła

MARIA S^ARGAN 
z domu JANKOWIAK 

uczestniczka strajku szkolnego 1905 r., 
powstaniec 1918—1919 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu na Winiarach.

Strapiona
SIOSTRA

35S62K

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępc ! 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny: Telefony 611 -2’ łączy ws>v ■ 
naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648 85 • 

dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. 453 31. Wydawca ■
Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść 1 termi ;

nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” I Poczty Druk: Zakłady
Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, uL Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-7

Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią natychmiast:

— ELEKTRYKÓW,
— Ślusarzy,
— TOKARZY,
— ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH,
— SPAWACZY,
— SUWNICOWYCH,
— IZOLERÓW, oraz
— PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do 

prac różnych w odlewni.
Pracownicy niewykwalifikowani po przeszkoleniu, 

zostaną zatrudnieni na s -wiskach zalewaczy, 
oczyszczaczy, wybijaczy i i i.erzy maszynowych.

Zakład gwarantuje zakwaterowanie dla pracow­
ników fizycznych (mężczyzn) w pokojach prywat­
nych na terenie m. Poznania — dla pracowników 
zamieszkałych powyżej 70 km od Zakładu.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania szczegółowej 
informacji dotyczącej zatrudnienia, prosimy zgła­
szać się osobiście lub pisemnie pod adresem: Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego, Poznań, ul. Krań­
cowa 15, pokój 206, tel. 720-81, wewn. 217. W8490

Pracująca z dzieckiem po 
szukuje pokoju na 5 mie 
sięcy, przy ul. Grunwaldz 
kiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35568m.
Pracująca, poszukuje po­
koju sublokatorskiego. — 
Członek Spółdzielni Mieś? 
kaniowej. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34274g.____________________ 
Katowice — śródmieście, 
dwupokojowe z przynależ 
nościami, stare budowni­
ctwo, zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34441g.________________ 
Panienka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34236g 
Przyjmę panów na pokój. 
Rawicka 94 (Górczyn).

34446g

Nieruchomość

Działkę na peryferiach 
Poznania, do 2 mórg, ku 
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34355g.
Kupię dom z ogródkiem 
przy Poznaniu, lub oko­
lica, z komunikacją do 
Poznania. Gotówka — 120 
tys. zł, reszta do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34383g
Kupię dom jednorodzin­
ny, wyłączony w Pozna­
niu lub przedmieście, w 
cenie do 200.000 zł. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 34228g.

Oddam pół domu w dzier 
żawę koło Konina. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34278g.
Kupię działkę do 1.500 m! 
w rejonie — Piątkowo — 
Podolany — Naramowice. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 34495g.
Parcelę w Poznaniu, lub 
przy granicy, kupię. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 34437g.
Kamienicę w centrum Po 
znania, sprzedam z powo 
du starości. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
34438g.

Sprzedam działkę rolną 
1,26 ha, przeznaczoną pod 
działki budowlane od 500 
do 700 m*. W planie przy 
łączenie do Poznania. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34599g
Okazyjnie — sprzedam 
część domu, wolne miesz 
kanie 78 m', bardzo do­
godne warunki do rzemio 
sła. Oferty zgłaszać pod 
adresem: Józefa Błaszak, 
Żerków,, Rynek 14, pow. 
Jarocin. 34523g

Domek lub połowę ku­
pię w Poznaniu, może 
być niewykończony. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 34436g.
Kupię dom w Poznaniu, 
może być do wykończe­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 pod 9106.

K8021

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 34294g
Wezmę w dzierżawę lo­
kal 50 ms na warsztat to­
karski lub zamienię na 21 
m1 — Jeżyce. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 34471g.
Gabinet Kosmetyczny Ja 
kupowskiej, Marcinkow­
skiego 19, I ptr„ godz. 12 
—18, prócz sobót, usuwa­
nie trądzika, łojotoku, 
plam, łupieżu, zapobiega­
nie: zmarszczkom, wypa­
daniu włosów. Regenera­
cja skóry twarzy, przy­
wracanie urody,1 masaże 
pleców nowoczesnymi a- 
paratami. 3448?,g

Pranie, prasowanie ko­
szul, bielizny, ortalionów, 
kitli, firan — 3 dni. Cy­
bulskiego 16. 35954g
Uwaga — wszelkie napra 
wy parasoli oraz wyiób 
nowych — Poznań - Jeży­
ce, uL Wawrzyniaka 5.
______________________ 30443g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 34385g

irnnnnwnwNNmNNNBMTTTrTinHrnir im mm ■■iinnuhunnii i—
Dnia 26 października 1968 r. zmarł

i*L zasiali ROWECKI
emerytowany b. długoletni pracownik 

Wojewódzkiego Biura Projektów w P; ,.naniu. 
Zmarły był wzorowym współpracownikiem 

i serdecznym kolegą.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 października 

1968 r. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

PRACOWNICY 
Wojewódzkiego Biura Projektów 

w Poznaniu
K868R
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Październik
31

Czwartek

Alfonsa

Słońce: 6.45—16.26

opieszałości i niedbalstwa

Maraton z przeszkodami Mecenasi kultury na wsi
TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Przedwiośnie”; 
NOWY — g. 15 „Kłopoty zbója Ma 
deja”; g. 19 „Don Carlos”; OPERA 
— g. 19 „Faust” z nocą Walpurgii; 
OPERETKA — g. 19 „Wesoła woj­
na”; MARCINEK — g. 11 i 17 „Jaś 
czy Małgosia”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Kłopoty zbója Made­
ja”.

KINA

KOŚCIAN: „On nie chciał zabi­
jać”: LESZNO: „Republika Szkid”; 
i „Za Wasza i nasza wolność”; NO 
WY TOMYŚL: „Szczęście” i „Czar 
na pantera”; OBORNIKI: „Mon- 
sienr”; ŚREM Słonko: „Wojna 
pokój” 'III cz.). ŚRODA: „Dziesię­
ciu małych Indian”; SZAMOTU­
ŁY: „Winnetou” (III cz.); WAGRO 
WIEC: „Jeśli masz rację”; WRZE­
ŚNIA: „Wątła nić” i „Włóczęgi 
północy”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 
„Z Bordeaux na Wyspy Kanaryj­
skie”.

CYRK

Międzynarodowy Cyrk „Poznań” 
(ul. Ratajczaka) — Park Wyzwo­
lenia — g. 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/ Pozna­
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11- 18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Meksykańska uwertura” foto 
gramy J. Myszkowskiego oraz 
wystawa medalierstwa B. Romań. 
czukowej — ig. 10—18 (do 3. XI.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego „Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego i Litwy w 75 
rocznicę” — g. 10—18.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji Edmunda Ka- 
płońskiego — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ko­
lor” — wystawa M. Wołyńskiej — 
g. 10—19.

Dom Kultury HCP — Wystawa 
malarska R. Skupina — g. 14—22.

Tow. Miłośników m. Poznania 
(St. Rynek 10) — „Pamiątki har­
monii od roku 1900” — g. 10—19 
(do 6. XI.).

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz 
(do godz. 17); 7.45 „Błękitna Szta­
feta”; 8.20 Światowe przeboje 
muzyki filmowej; 8.44 „Bez­
pieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych”; 9. Dla kl. Ul — 
IV „Mustangi” słuch.; 9.25 Muzy­
ka baletowa; 10. „Suchółapy” ode. 
3 pow.; 10.20 Na radiowej estra­
dzie; 10.50 „Obce i podobne” z cy­
klu: „Wyrażaj sie precyzyjnie!”; 
11. Dla kl. VII „Syberia z lotu pta 
ka” słuch.; 11.25 Konc. Ork. PR w 
łodzi dyr. II. Debich; 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.10 „Konc. z polo­
nezem”; 13. Dla kl. IV „Gdy ginie 
las” — słuch.; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 „Słowo walczą­
ce” — aud. poetycka; 14.10 Konc. 
muz. polskiej: 15.05 Z życia ZSRR; 
15.30 Dla dzieci: „Bitwa o psa” — 
słuch.; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 „Transkrypcje i para­
frazy”: 18.40 Muz. i Aktualn.; 19.05 
„Z księgarskiej lady”; 19.2O_„R® 
dzinna fotografia”; 19.35 Konc. 
solistów; 20.40 Muzyka baroku; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu 
obywatelskim: 21.30 Teatr PR: 
„Trzech jeźdźców Apokalipsy” 
— słuch.; 21.50 Mel. rozrywk.: 22 
„Ludzie i kontynenty”; 22.20 Mu­
zyka tan. i rozrywk-; 23.15 Z 
twórczości wielkich romanty­
ków: 0.10 Program nocny z Byd­
goszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23. 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM U: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Od Sielc do Ła­
by”; 8.55 Konc. mel. rozrywk. 
„Od Anity do Sylwii”; 9.35 Pol­
ska muz. ludowa w opr. arty­
stycznym: lo Utworv Żeleńskiego 
i Różyckiego: 10.25 „Wyboista 
droga” — fragm. prozv Pawli­
ka: 10.45 Muzyka z różnych epok; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.25

W Tezach na V Zjazd PZPR poczesne miejsce zajmują usługi dla rol­nictwa, które powinny rozwi­jać i świadczyć powołane do tego instytucje, a przede wszy stkim gminne spółdzielnie za­opatrzenia i zbytu. Stoją one bowiem najbliżej wsi i ich za rządy najlepiej znają potrze­by w tym zakresie. Wiadomo zaś, że od poziomu usług za­leży w dużej mierze dalsza in tensyfikacja produkcji rolnej. W naszych konkretnych wa­runkach kiedy na wsi odczu­wa się — i odczuwać się bę­dzie jeszcze długo — brak si­ły roboczej, usługi produkcyj ne ułatwiają chłopom gospo­darowanie, pozwalają na lep­sze wykorzystanie ziemi i pod noszenie jej wydajności.
Tymczasem z usługami produk­

cyjnymi dla rolnictwa nie jest 
najlepiej. Nie wszystkie GS-y sto 
ją na wysokości zadania, nie 
wszystkie zarządy przejawiają 
aktywność w rozwijaniu i świad­
czeniu usług, chociaż d\-sponują 
środkami na ten cel. Do przodu­
jących w tej dziedzinie należy 
niewątpliwie bukowska Gminna 
Spółdzielnia i to nie tylko w po­
wiecie nowotomyskim. Jej kie­
rownictwo przejawia znaczną ini­
cjatywę, ale natrafia często na 
trudności, których przełamywa­
nie kosztuje wiele w'ysiłku i ner­
wów.

USŁUGI ZAHAMOWANEWeżmy dla przykładu spra­wę doczyszczania nasion drób noziarnistych. Wymagania od biorców są bardzo wysokie. Słusznie, bo przecież nie moż­na dopuszczać do obrotu i na eksport nasion zanieczyszczo­nych. Producenci nasion nie mają tak precyzyjnych ma­szyn, przy których pomocy można by wyłuskać z maku, koniczyny, lucerny, gorczycy, inkarnatki, grochu itp. wszel­kich obcych nasion, a przede wszystkim nasion chwastów, decydujących o jakości ofero­wanego towaru.
Widząc swoją rolę w tym za­

kresie. Gminna Spółdzielnia w 
Buku — jako jedna z niewielu w 
kraju — wyspecjalizowała się w 
usługowym czyszczeniu nasion. 
Przyjmuje zlecenia nie tylko od 
producentów, ale także od innych 
przedsiębiorstw nasiennych, przy 
czym kontraktując i skupując 
mak i groch, czynnie uczestniczy 
w eksporcie tych płodów rolnych. 
Obrót geesowskiej czyszczalni w 
Buku osiągnął w ub. roku war­
tość 60 milionów zł z czego jed­
na czwarta pochodziła ze świad­
czonych usług. Na rynki zagra­
niczne wysłano w tym okresie 
400 ton maku.

Ale ciasne pomieszczenia nie 
pozwalały na dalsze rozwijanie 
usług rynkowych i eksportowych, 
nie można było instalować nowo 
czelniejszych i precyzyjniejszych 
maszyn czyszczących. To też za­
rząd GS póczynił starania o wy­
budowanie nowego obiektu i w re 
zultacie długotrwałych zabiegów, 
iesienia 1964 roku rozpoczęto przy 
stacji kolejowej w Buku budowę 
czyszczalni nasion, według naj­
nowszych wymogów techniki. Ge 
neralnym wykonawcą było Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 2. Prace przebiegały tak 
opieszale i ślamazarnie, że do­
piero na początku października 
1968 r. można było przystąpić do 
rozruchu czyszczalni.

EKSPORT ZACHWIANYWarto przy tym zauważyć, że wykończenie tej budowli pozostawia bardzo wiele do życzenia. Reporter dokonał wizji lokalnej i mógł naocz­nie stwierdzić, że zadaszenia nad rampami są podziurawio­ne i wyglądają jak sita, przez które w razie deszczu woda kapie ciurkiem na wyładowy­
„Wizerunki” — „Pan Dehas” — 
fragm. prozy A. France’a; 13.45 
M. Ippolitow — Iwanow — Szki­
ce kaukaskie; 14.15 Kalejdoskop 
knlturalny; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Pieśni i tańce świata; 
15.20 Grają polskie zesp. rozryw­
kowe; 15.50 „Czy istnieje Język 
australijski” z cyklu: „W labi­
ryncie języków świata”; 17.10 
Słynne zesp. rozrywk.; 17.50 Aud. 
ekonom.; 18.10 „Tematy pozornie 
nieaktualne” — felieton „O Wi­
toldzie Wandurskim”; 18.20 Gra 
Zesp. B. Hardego: 18.30 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 18.45 Ję­
zyk rosyjski; 19 St. Moniuszko: 
„Halka” opera w IV aktach. 
Transm. 100-go przedstawienia z 
Teatru Wielkiego w Warszawie; 
20.15 „O Marysi Dalekiej” — opo 
władanie pt. „Na Skalnym Pod­
halu”; 22 Tańce ludowe różnych 
narodów; 22.20 „Portret słowem 
malowany” — reportaż; 22.50 
Ork. rozrywk. graja tematy mi­
strzów: 23.15 „Przeglądy i poglą­
dy; 23.25 Kołysanki i serenady; 
0.<o Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30. 
8.3^. 9.30, 12.05. 16. 21, 23.50, 1. 2, 
2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 2 pow. krymi­
nalnej Earla Derr Biggrrsa: 17.40 
Aktualności polskiego hig-beatu; 

wane lub załadowywane, czu­łe na wilgoć, produkty nasien ne. Nowa budowla, a tynki wewnętrzne i zewnętrzne, już odlatują, szyby w oknach po­wybijane, inne nieuszczelnio- ne, luźno osadzone i lada wie trzyk powoduje istną kakofo­nię dźwięków. Instalacje cen­tralnego ogrzewania sknoco- ne, nieszczelne, tak że z kil­kunastu złącz tryska woda. Rezultat jest taki, że 28-oso- bowa załoga nowej czyszczal­ni pracuje w temperaturze po niżej 12 stopni. Wadliwa in­stalacja nie pozwala na ogrze wanie pomieszczeń.
A już szczytem lekceważenia 

obowiązków przez głównego wy­
konawcę j podwykonawców, jest 
niezainstalowanie do tej pory 
czterech, precyzyjnych maszyn, 
które mają gwarantować 100 pro­
cent czystości nasion. Stoją, na­
wet nierozpakowane, od przeszło 
roku, a tymczasem czyszczalnia 
nie będzie mogła wykonać planu. 
Plan ten będzie zrealizowany 
zaledwie w połowie. Najbardziej 
ubolewa nad tym kierownik te­
goż Zakładu — Władysław Mark- 
witz, który w porozumieniu z za­
rządem GS zgłosił udział w kon­
kursie „Głosu” pt. „WIEŁKOPOŁ 
SKA DLA EKSPORTU”.Tak wiec opieszałość i nie­dbalstwo PPB nr 2 i jego pod wykonawców, pokrzyżowały plany pożytecznej placówki usługowej i eksportowej w Buku. Nie dość, że budowa trwała aż cztery lata, to jesz cze w dodatku nie wykończo­na należycie. W bukowskim przypadku budowlani z poz­nańskiej dwójki nie zdali eg­zaminu. (K. J.)

socjalny 
uf Ż-ydoufo

25 bm. oddano do użytku dom 
socjalny w Żydowie pow. Gnie­
zno, dla miejscowego kombinatu 
PGR. Tradycyjną wstęgę przeciął 
obecny na otwarciu I sekretarz 
KW PZPR, Jan Szydlak. W pięk­
nie rozwiązanym architektonicz­
nie obiekcie, wybudowanym w 
ciągu 14 miesięcy przez Przedsię­
biorstwo Budownictwa Rolnicze­
go w Gnieźnie, znalazły pomiesz­
czenia: sala widowiskowa, świet­
lica, klub-kawiarnia, osobne pra­
cownie specjalistyczne dla chłop­
ców i dziewcząt, ośrodek zdrowia 
i przedszkole. Wnętrze budynku 
zostało wyposażone estetycznie i 
ze smakiem. Tylko urządzenie 
przedszkola, do którego uczęsz­
cza ponad 30 dzieci, kosztowało 
ponad 100 000 zł. Również teren 
wokół budynku socjalnego został 
zagospodarowany i uporządko­

wany.
Fot. — J. Chlasta

18 Ekspresem przez świat; 18.05 
Kabaretowe potpourri; 18.3o We­
soła taśmoteka; 18.45 Tylko Po 
hiszpańsku; 19 Czytamy pamięt­
niki — K. Dąbrowska; 19.15 Gło­
sy wydarte zapomnieniu — G. 
Anzelmi; 19.35 Pod szafirową 
igłą; 20 „Lektury, lektury”; 20.15 
Polonia śpiewa; 20.35 Al bośmy to 
jacy tacy — w krzywym zwier­
ciadle prasy; 20.50 Gdzie jest prze 
bój?; 21.15 Ten stary, dobry jazz; 
21.30 Humor z bródką — „Ri-fi-fi 
po polsku”: 21.50 Opera G. Ver- 
di’ego „Trawiata”; 22.07 Śpiewa 
zespół Novi; 22.15 — 8 ode. „Klu 
bu Pickwicka” w wyd. dźwięko 
wym; 22.45 Piosenki na dzisiejszy 
wieczór; 23 Miniatury poetyckie 
— Muza grecka: 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Gra zespół Old Ti- 
mers; 24 Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9.20 — „Skok o świ 
cie” — film radź.; 10.55 — Język 
polski (kl. VII) — Ignacy Krasic­
ki: 15.40 — Politech. TV — Geome­
tria wykreślna I rok. „Elementy 
prostopadłe”: 16.15 — Politech. TV 
— Chemia I rok. „Reakcje we- 
wnatrzdrobinowe”: 16.45 — Wiado 
mości: 16.55 — Dla młodvch wi­
dzów — „Ekran z bratkiem” — 
w programie: „Kurs pieszych”, 
„Trzeci krok”. „Łoża ekspertów”, 
„Czarnieć Oflvniec” — film z serii 
„Ivanhoe”: 18 — Twoja ulica: 18.15 
- „Nad Odrą i Bałtykiem”; 18.45

Każdy rok przynosi urodzaj nowych placówek kultu­ralnych. Mieszkańcy mia steczek i wsi z niezwykłą ofiarnością zabiegają o ich po­budowanie, pomagają własny­mi rękoma i pieniędzmi. Ale gdy zamierzenia zostaną zrea­lizowane, zaczyna się kłopot z utrzymaniem i działalnością nowo powstałych ośrodków. Budżety terenowych rad naro dowych są przecież ograniczo­ne, potrzeb zaś zbyt wiele, że­by im wszystkim podołać. By­wa, że dom kultury uroczyście został otwarty, potem — pozo­stał tylko budynkiem jako ta­ko wyposażanym, pustym, bez kierownika, bez uczestników, bez działalności. Znacznie le­piej przedstawia się ta sprawa z placówkami postawionymi przez zakłady pracy. Tu już łatwiej o uzyskanie i etatu, i pewnych kwot na codzienną kulturalną robotę.
Społeczna placówka kulturalna, 

aby w pełni mogła spełniać swo­
je funkcje, potrzebuje stałego me 
cenasa. Kto nim ma być? Zakład 
pracy, jeśli zatrudnia wiele osób 
z danego środowiska, w pewnym 
stopniu jest zobowiązany do prze­
jęcia funkeji opiekuna. W pierw­
szym przypadku będzie to ko­
palnia, w innym przetwórnia, 
gdzie indziej spółdzielnia produk­
cyjna, państwowe gospodarstwo 
rolne lub kółko rolnicze, a gdy 
one są za słabe finansowo, obo­
wiązek ten spada na ich organi­
zacje nadrzędne.Różnie to się przedstawia w naszym województwie. Są po­wiaty, w których mecenasów nie brak, w innych — szukaj ich ze świeczką. Jedni są ofiar ni, inni starają się zbyć swo­ich podopiecznych. PGR-y na cele kulturalno-socjalne w ub. r. wydały: na przykład w po­wiecie chodzieskim 210 000 zł, w powiecie kępińskim — 25-1 000 zł, w leszczyńskim — 288 000 zł, z tego znakomitą część pieniędzy przeznaczono na wycieczki, wyposażenie o- środków, a tylko 3 180 zł (!) na utrzymanie działalności w 10 klubach - kawiarniach, dla 7 klubów-kawiarni we wsiach przy PGR-ach nie dały ani grosza. W powiecie mię- dzychodzkim wyłącznie na kul turę przeznaczały 62 000 zł, w nowotomyskim — 12 000 zł, w ostrowskim — 6 000 zł,

Różnie też przedstawia się me­
cenat gminnych spółdzielni. 
Wprawdzie wywianowały one wie­
le klubów, niemniej poczuwają 
się one do subwencjonowania dzia 
łalności. Oto jak te dotacje przed 
stawiają się w powiecie chodzie- 
skim. Gminna Spółdzielnia w' Bu­
dzyniu przekazała 8 000 zł, w Ujś­

— Z cyklu: „Sylwetki kompozyto­
rów — Witold Szalonek; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Ży­
ciorysy Puszczy” — reportaż; 20.45 
— „Caffe Rosę” — polski film TV 
z cyklu: „Stawka większa niż ży­
cie”; 21.55 — „Appassionata Bee- 
thovena” — film prod. radź.; 22.05 
— „Ten trzeci” — reportaż doku­
ment.; 22.35 — Dziennik: 22.55 — 
Politechnika (powt.).

PIĄTEK: 11,20 — Wiadomości; 
11.35 — „Caffe Rosę” — polski film 
TV z serii: „Stawka większa niż 
życie”; 12.45 — Kronika Tygodnia; 
13 — „Odwiedziny w szkole ba­
letowej” — film prod. radź.; 13.35 
— „Nieuchwytni mściciele” — 
film fah. prod. radź.; 14.50 — Try 
buna TV; 15.30 — „Droga do wol­
ności” — film prod. ang.: 16.10 — 
„Widma” — kantata St. Moniusz­
ki oparta na fragmentacTT „Dzia­
dów” — Adama Mickiewicza. Reż. 
— Jan Swiderski: 17.15 — „Oni nie 
byli bezimienni” — polski film 
TV; 17.50 — „Klub sześciu konty­
nentów”; 18.30 _ „Estrada literac­
ka” — „Drzewa moie oiczvste”. 
Wybór i układ — Kira Gałczyń^ 
ska; 19 — „Pamięć” — reportaż.-fil 
mowy: 19.20 — Dobranoc i dzień*- 
nik: 20.05 — „Pamięć tamtvch 
dni” — film prod. nołsklęi; 20.15 
— Teatr TV — Wlad^hw Orłow- 
slr? — „Siedem dni Prezydenta”: 
' i 25 — „Profile kultury”; 21.45 - 
Dziennik.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian. 

ciu — 12 OM, a w Kaczorach tylko 
1 600 zł. W powiecie średzkim 
gminne spółdzielnie zawsze mają 
pieniądze na akcje kulturalne w 
swoich klubach. To samo można 
powiedzieć o międzychodzkich. W 
rawickim GS-y w ubiegłym roku 
wydały 109,9 tysięcy zł na cele kul 
turalne. W powiecie słupeckim 
wraz z „Ruchem” oprócz rad na­
rodowych są jedynymi mecenasa­
mi kultury. W pełni ze swoich 
obowiązków wywiązuje się Gmin­
na Spółdzielnia w Dusznikach 
(pow. szamotulski), która zaopie­
kowała się szczególnie ruchem 
śpiewaczym.Spółdzielnie produkcyjne coraz bardziej rozumieją, że placówki kulturalne w pew­nym stopniu hamują odpływ młodego pokolenia do miasta. I tu wydatki na działalność przedstawiają się różnie. W powiecie chodzieskim spół­dzielnia w Radwankach w u- biegłym roku dała 15 000 zł, a w Postolicach ... 890 zł. Razem 6 spółdzielni przekazało w ub. roku na kulturę około 40 000 zł, w powiecie krotoszyńskim — blisko 250 000 zł, z czego duża część pieniędzy poszła na urządzenia w placówkach kul turalnych i na wycieczki. W powiecie leszczyńskim spół­dzielnia produkcyjna w Świer czynie wydała 5 000 zł na świa tlo, opał i malowanie klubu. Na działalność ani grosza. Nie dziwić się, że tamtejszy klub ma być zlikwidowany. W po- wiecie nowotomyskim — 120 000 zł, w obornickim 25,5 tysiąca zł, w rawickim 85 000 zł, w szamotulskim 646 000 zł (budowa placówek).

Kółka rolnicze i niiędzykółkowe 
bazy maszynowe przeważnie nic 
nie łożą. Do wyjątków należą kół 
ka i bazy w powiecie jarocińskim. 
Na zakup prasy przeznaczyły one 
20 000 zł, tyleż na wyposażenie 
świetlic, a 23 000 zł na wycieczki. 
W powiecie kępińskim kółkowy 
zasiłek dla kultury wyniósł 70 000 
zł, w krotoszyńskim 267 000 zł. W 
powiecie leszczyńskim kółka w 
Wilkowicach i Radomicku ra­
zem dały 1 700 zł na działalność 
klubową. W powiecie nowotomy­
skim — nic.Ale nie mnóżmy już tych przykładów. Przytoczone mó­wią same za siebie. Ogólnie prowadzą one do wniosku, że tam, gdzie istnieje zrozumie­nie potrzeb kulturalnych, jest mecenas, nie zaniedbujący swojego obowiązku. Tam gdzie tego zrozumienia nie ma — nie ma i mecenasa i działalności. Niektóre instytu­cje chętnie łożą na budowę i wyposażenie ośrodków kultu­ralnych, na działalność — już nie, albo bardzo mało. Obser­wacje poczynione w różnych

Modernizacja średzkiej cukrowni
Cukrownia w Środzie wybudowana w 1880 r. należy do 

najstarszych w Wielkopolsce, a w mieście do największych 
zakładów przemysłowych.Tegoroczna kampania będzie wydłużona ponad zaprojekto­wany plan produkcji z 94 do około 115 dni. Przyczyna leży w wyższym zbiorze buraka cu krowego, niż /przewidywał plan.Niezależnie od wyrobu cu­kru istnieje równoległa pro­dukcja suszy buraczanego, przewidziana głównie na eks­port oraz na rynek wewnętrz­ny (mieszanka paszowa), po­dobnie jak suszone wysłodki i melasa.

Kierownictwo zakładu w trosce 
o załogę urządziło świetlicę, wy­
posażoną w telewizor, radioaparat 
oraz bibliotekę liczącą 2,5 tys. wo 
luminów. Prowadzi też orkiestrę 
złożoną z 5 osób, która bierze u- 
dział w licznych eliminacjach na 
terenie powiatu i województwa. 
Biblioteka oraz orkiestra przycią­
gają do świetlicy pracowników 
starszych i młodzież, rozwijającą 
patriotyzm zakładowy, konsolidu­

placówkach kulturalnych i rozmowy przeprowadzone z działaczami skłaniają do wysu nięcia postulatu przekazywa­nia pewnych kwot kierowni­kom placówek kulturalnych na działalność do rozliczenia. Czasem są te pieniądze po­trzebne na dekoracje, na drób ne pomoce. Jedna z aktyw­nych kierowniczek klubu w powiecie średzkim dla rozru­szania swojej placówki potrze bowałaby kilkaset złotych, nie ma ani grosza, chociaż w spół dzielni produkcyjnej, której młodzież korzysta z tego klu­bu, leży niewydanych na kul­turę kilkanaście tysięcy zło­tych.Są więc mecenasi szczodrzy, są i skąpi, nie brak i takich, którzy mecenasami są tylko for malnie, na papierze. Oby tych ofiarnych było jak najwięcej.
JOZEF PIEPRZYK

Prztyczek

Młodzi nie trąbią
Zespół orkiestry dętej w 

Szamotułach, składa się z 15 
członków, w tym ludzi prze­
ważnie starszych, którzy w 
najbliższym czasie będą zmu­
szeni zrezygnować z muzyko­
wania. Brak nowych instru­
mentów i umundurowania, co 
związane jest z niedostatecz­
nymi funduszami jakimi dy­
sponuje PDK powoduje, że 
skład osobowy nie ma „za­
strzyku” młodych adeptów 
muzyki marszowej. Część 
członków zespołu gra nawet 
na własnych instrumentach, 
nie otrzymując żadnej za to 
rekompensaty.

Czyżby orkiestra, która po­
wstała w pierwszych latach 
po wojnie, zakończyła swoją 
działalność właśnie teraz?

(mr)

Fotografika 
pokonkursowa 

na wystawie w Pile
W salonie wystawowym Pilskie­

go Domu Kultury otwarto wysta­
wę pokłosia konkursu fotograficz­
nego pt. „Jeden dzień w Pile”, 
zorganizowanego przez Pilski Dom 
Kultury, Zarząd Miejski TRZZ, 
Pilskie Towarzystwo Kultury i Za 
rząd Miejski ZMS w Pile.

Z ramienia Polskiego Związku 
Towarzystwa Fotografików przy­
był prof. Z. Obrąpalski. Słowo 
wstępne wygłosił kierownik PDK 
E. Wieczorek.

Wystawiono 55 prac 10 autorów 
— amatorów, ilustrujących niepo­
wtarzalny pilski autentyzm dnia 
codziennego, o przebogatej tema­
tyce z okresu minionych dwóch 
lat. Nic więc dziwnego, że w 
otwarciu wzięli tłumnie udział za­
równo młodzi, jak i starsi pila* 
nie.

I nagrodę wręczono Bogusławo­
wi Brzeźniakowi, II — Stanisławo­
wi Pręgowskiemu, III — Jerzemu 
Skubiszewskiemu i Łukaszowi 
Prochniewskiemu, IV — Tadeuszo 
wi Bojaczukowi. Oprócz prac tych 
autorów, zobaczyć można fotogra­
fie C. Iwickiego, J. Malucha, J* 
Prokopowicza i St. Stadnika, (kc) 

ją załogę, oddziaływując na pro­
dukcję. Orkiestra powstała w 1966 
r., urządza koncerty dla załogi 
podczas kampanii cukrowniczej.

Załoga żywo dyskutuje nad 
tezami na V Zjazd partii. Jej 
zobowiązania wynosiły ponad 
milion zł. Po ich zrealizowaniu 
21. IX. br„ podjęto nowe.

Cukrownia należy do starych z» 
kładów przemysłowych, stąd mo­
dernizacja stanowi problem na­
czelny. Na unowocześnienie wya­
sygnowano kwotę 6,7 min zł. W 
1965 r. zainstalowano nową dyfu­
zję ciągłą. Automatyzację i me­
chanizację przeprowadzono na róż 
nych stacjach, zastosowano me­
chanizację w pakowni, automaty­
zację soku i nawapniania, co us­
prawnia proces technologiczny, 
zmniejszając pracochłonność i li­
czbę obsługi. W latach 1969—1970 
nastąpi uruchomienie stacji amo­
niakowania wysłodków. Dalsze u- 
nowocześnienie zakładu, automa­
tyzację i mechanizację pracy zre­
alizuje się w następnej 5-latce. (sz)
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